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pocztowego niemiecko-auetrrack. należących urzędy 
pocztowe.' W innych krajach zaś tylko mum ajen- 
tury, za których pośrednictwem (zob. nił.) rnoioa 

takie przebyłaś ogłoszenia do okap. Dzień. Pozn. 
Rekopisuia

nadsyłane redakcyi me z wracają się i będą

Oświadczenie Koła sejmowego polskiego.POZNAŃ, 21 lutego.
'** Po przeminieniu pierwszój gorączki wzruszenia 
ttM przybrała konstytuanta francuska eharakter poważny, 

los ni0tylkoi we Francyi ale w całój Europie znajduje
¡di; wnauie. P. Thiers, upoważniony do złożenia gabinetu, 

otworzył go głównie z umiarkowanych republikanów, 
■ h “trzymając pana Farre nadal jako ministra spraw za- 
ajj granicznych. Zadaniem prewizerycznego rządu będzie 

rozstrzygnięcie kwestyi wojny lub pokoju, poczóm gło
iowanie powszechne ma zdecydować, jakiój formy rządu 

UjKrancya sobie życzy. Wielkie umiarkowanie i takt
pokazała izba, odsyłając na wniosek pana Thiersa biu- 
1 ¡,r0® Pro/93^ Alzatów i Lotaryngczyków, złożony mar- 
> ^wałkowi przez posłów obu tych prowincji a oświad- 
i^izający się jak najenergiczniój przeciw anneksyi. W ten 
f«i iposób uniknięto drażniących obrad, któreby mogły 
18 przeszkodzić układom pokojowym w WerBalu. Większa 
¡8 część mocarstw europejskich, przedewszystkióm zaś An- 
IS jglia, Włochy i Austrya pospieszyły z uznaniem no- 

wego rządu. Nadzieja bliskiego zawarcia pokoju wzro- 
iła od dni kilku znacznie a w Paryżu renta codziennie 

lidzie w górę. Dzienniki paryskie poczynają nawet go- 
fejdzić się z myślą, że wmarsz tryumfalny wojsk niemie­
ckich do stolicy jest rzeczą nieuniknioną i naturalną 

'»»Ikonsekwencją nie8z“e<liwój wojny. Wjazd cesarza 
MWilhelma nastąpi, jak się domyślają, 26 bm. Na bul- 
8i5Mra<!,h ,’7najmuj* Już P° wysokich cenach okna, z któ- 
j .¿IM będzie można przypatrzyć się temu ciekawemu wi- 
icafliowisku.

Nordd. Al Ig. Z tg. bardzo jest zadowoloną z o- 
świadczenia pana Gladstone na dniu 17 bm. wparłamen- 

eKcie, łź po tak krwawój wojnie nie przystoi Anglii mię­
ła ’zac się czynnie w układanie warunków pokoju pomię- 

Niemcami a Francją. Organ hr. Bismarcka dodaje, 
)d8i>“igdj rząd .cesarski, nie przyjąłby czyjejkolwiek in- 

Ijinrencyi w tej kwestyi po tylu ofiarach, poniesionych 
■ irzez Niemcy w wojnie obecnój.
■* Obiega wieść, że rząd prowizoryczny zamierza za­

raz po ukończeniu wojny rozwiązać całkiem armie, — 
z kontyngensu na rok 1872 utworzyć zawiązek nowój 

ii n rmil'i zreor£aniz?wanej na podstawie poczynionych w za- 
ssach zPrusami doświadczeń. Chwilowo rozporządzadii

piszczę Francya następującemi siłami: w południowo- 
3iwChodnich departamentach około 100,000; w Lyonie

l)/,/li lii • W IT,«. l._i- 11 • z-..e »^00; w Marsylii, Tulonie, Grenoble i Clermont ma 
.(8jlfó skoncentrowanych 160,000 ludzi. — Liczba jeńców 

ttncuskich wSzwajcaryi wynosi 1612 oficerów i 82,208 
1 Minerzy.
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BI 1Ali] ,*9d Pana dra Wł. Niegolewskiego odbieramy 
poi!“»ępiyąee oświadczenie:
awil tygodnik Katolicki z dnia 18 b. m. uznał za 
(Wieoz stósowną w słowie swóm o wyborach po- 
kwifcć następny ustęp sprawie mojój kandydatury po-

• d^omitet postawił kandydatów i taki brak po­
jednawczych usposobień pokazał, że chce, aby 
w Poznaniu, siedlisku władzy duchownćj, głoso­

wi j wano na obywatela, który w parlamencie Rzeszy 
inni obelżywie i lekkomyślnie o Zwierzchniku naszych 
121),! archidyecezyi się wyrażał. Duchowieństwo zapo- 
isiH mniałoby, co winne sobie i co winne Głowie swo- 

J®J, gdyby tę kandydaturę chętnie przyjęło.
: Doi^ Nie wiemy przeto, czy w Poznaniu nie będzie 
5_ postawiony inny kandydat.
jprzi Tłómaczyć się, uniewinniać, składać wyznania wiary 
llti “tec organu intrygi, tóm bezprawniejszój, że będąc 
jjiKiem kilku niawcześnie występujących osobistości po- 
i n«. s się do przemawiania za całość naszego duchowień- 

,śmieszniejszej, że przywłaszczającej sobie 
nopol wydawania patentów prawowierności wraz z pra- 

m P°ci!*gama nas przed swe konfesjonały polityczne: 
•ówii Ja j°vn'ejSZŚJ’ ,Że n*duźywaj ącśj rzeczy świętych ja- 
¡IWfnA?- 8 □ ce9u’ rozbicia naszój harmonii i soli*
roJn i nar,odow6L — uważałbym za rzecz niegodną 

. kt#ru P.r7wataego i publicznego. 
t° poczytuję sobie za obowiązek w obec ziomków 

^spółobywateli tak świeckich jak duchownych, którzy
ie zamierzają obdarzyć cięższym i boleśniejszym dzi- 

a- folaka,“jż kiedykolwiek zaszczytem, wystąpić

.tnie«1 
fch >
MUł**

¡»lą i bezogródkową w przedmiocie dotkniętym przez 
godmk Katolicki prawdą.
Oświadczenie moje w parlamencie Rzeszy północno- 
iieckiój, pozbawiające mnie według Tygodnika 
>jących po za nim „wskazówek1 prawa do zau- 

i* ziomków, brzmi według stenograficznych zapisków 
wnie jak następuje:
Poseł Niegolewski:

Dla bliższego objaśnienia słów pana prezesa 
ministrów pozwalam sobie nadmienić tych słów 
kilka Zapewne nigdy Polacy w ogóle, w szcze­
gólności zaś duchowieństwo nie zachowało takićj, 
— że się wyrażę po prostu — obojętności, jak 
przy tych właśnie wyborach. Wybierano, ażeby 
dopełnić obowiązku, ażeby wybrani posłowie to 
uczynili, co leży w naturze rzeczy, uczynili zre­
sztą to, co logika wypadków uczynić nakazuje. 
Lla tego tćż nie zależało wcale mieszkańcom W. 
Ks. Poznańskiego na liczbie i sądzę, iż bodaj 
Podany został przez organa rządowe w W. Ks. 
^oznańskićm jakikolwiek fakt, któryby wytrzy­
mał próbę i mógł w ogóle być dowodem bezpra- 

uej agitacyi Polaków. Panowie! pod tym wzglę­
dem przeciwnie, duchowieństwo tak od wyborów
się usunęło, iż mieszkańcom W. Ks. Poznańskiego 
oimalnie wydawało się to dziwnćm, że mogło

ono wychodzić z zapatrywania się takiego, jakoby 
w sejmującym parlamencie i religijne także spra- 
V (gdyż przecież w parlamencie o wszelkich

sprawach, zatćm i o takich, które mają styczność 
z religią może być mowa), nie potrzebowały 
być reprezentowane i jakoby wspólność religii 
przy wyborach mogła uchodzić za rzecz obojętną, 
romimo to trzymało się duchowieństwo w ogóle 
na uboczu, a to dla tego, że Arcybiskup hrabia 
Halka Ledóchowski ze stósunkami dość jeszcze 
nieobeznany i ztąd nie ocenia należycie znaczenia 
religii dla narodowości, która straciła swój byt 
udzielny. Uczucie religijne połączone jest z nr 
rodowością i nie może być wzbronionćm narodowi 
wznosić modłów do Boga o odzyskanie tego, co lu­
dowi na;droższćm być winno. Wśród nieszczę 
ścia szuka naród pociechy w religii, a wzmocnie­
nie uczucia religijnego podnosi moialność ludu. 
W końcu wyra-:nie nadmienić muszę, że Polacy 
w ogóle przy obecnych wyborach, nie wiedząc z 
góry, jak się w przyszłości stósuuki ich ukszcał- 
tują, uznali za wystarczający wybór kilku ze 
swych ziomków i dla tego w celu osiągnięcia wię­
kszej liczby posłów, żadnych nie wywierali 
wpływów.

Gdyby było chodziło o rozstrzygające głoso­
wanie powszechne co do naszćj przyszłoóci, 
byliby wszyscy większy wzięli udział, a natenczas 
byłby nastąpit o wiele korzystniejszy rezultat.

Otóż co powiedziałem na dniu 4 marca 1867 roku,
w celu odparcia zarzutów wymierzonych przez prezesa 
gabinetu przeciw duchowieństwu Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego, a do czego się i dzisiaj głośno a otwar­
cie przyznaj ę.

Być może, iż skłaniający giowę w obec powodzenia 
siły nowo zainaugurowanej przez wersalskie adresy kie- 
runek wzbroni „narodowi wznosić modiów o odzyskanie 
tego, co mu najdroższe?; Mnie niechaj po dawnemu 
wierzyć będzie wolno w siłę węzła religii z narodowo­
ścią a we „wzniosłe prawo"1 nieszczęścia szukania 
pociechy u Boga. Afnie, co kocham Boga i Polskę, 
czego całćm życiem według słabych sił i zdolności sta­
rałem się ziomkom moim dawać dowody, niechaj bę­
dzie wolno w wyborze między tern, co w dziejach na­
szych reprezentowali dygnitarze kościelni, jak Kossa­
kowscy, Massalscy, Skarszewscy z jednćj, 
a tym, co przedstawiali i przedstawiają walecznicy jak 
Kordecki, biskupi jak Fijałkowski i Feliński, 
męczennicy jak Łubieński i Piotrowicz z drugiój 
strony, stanąć sercem i rozumem po stronie drugich. 
Kocham Polskę, kocham kościół jako nieodrodny syn 
ziemi, na którój się urodziłem, a która tak bo­
gata w objawy dla kościoła miłości, ale właśnie 
ula tego, że kocham tę ziemię i ten kościół, Die mogę 
nie potępić podszywającćj się podeń intrygi, a przyznać 
jej w ooec siebie i zaszczyconych wraz ze mną zaufa­
niem publicznem współobywateli prawa inkwizycyi mego 
sumienia politycznego i religijnego.

Przeszłość moja ze wszystkićm, co mógłem zrobić 
złego czy dobrego, znana moim ziomkom. Nie mniśj 
znana ich przeszłość i ich czyny. Niech wybierają mię­
dzy mną a nimi. Stanowisko posła Polaka w przy­
szłym sejmie Rzeszy, tak jas j a je pojmuję, jest krwa­
wym trudem, po którego zaszczyt sięgnąć nie pokwapi 
się nikt zaiste za podnietą powszedniej ambicyi. Po­
dejmuję przecież ten trud, podejmuję go w całej pełni 
przeświadczenia, iż mi się odeń dla tego właśnie, że 
ciężki, bolesny, a ztąd unikany, uchylać nie wolno.

Otóż moje wyznanie wiary w obec ziomków jakie- 
gobądź stanu czy przekonania. Innego składać nie będę 
i nie mam powodu. Z intrygą nie wejdę w żadne ukła­
dy, jak nie wejdzie, daj Boże, nikt z poczuwających się 
do godności osobistój i samodzielności Polaków.

Jeżeli mimo to wśród szczególnego składu okoli-
Czności, nadużywając bezprawnych wpływów, wyzysku­
jąc na swą korzyść niekorzystny tu i owdzie liczebny 
stósunek naszćj narodowości, zdoła zwichnąć i cb dić 
rezultatem wjborów postawioną przez komitet a ntepo- 
szukiwaną przezemme kandydaturę moję, natenczas 
uwolni innie tylko osobiście od dźwigania ciężaru, 
który wziąść na nieudolne me barai jedynie miłość oj­
czyzny mię skłania, bo czcza ambicja zaprawdę me 
Rusi»

Poznań, 20 lutego 1871.
Władysław Niegolewski.

* Od p. Konstantego Dziembowskiego > Roszkowai ----- W4.IV1UUU w aaiU'U h AL
kandydata na posła na powiaty wągrowiecki i gnie-
źmeński, odbieramy następujące oświadczenie;

„W skutek unag w artykule wstępnym Dzienni­
ka Poznańskiego z dnia 19 bm., że kandydaci do 
parlamentu cesarstwa niemieckiego, przez komitet cen­
tralny oborczy na powiaty mianowani, mają być przez 
dziekanów, odnoś .ie do rozporządzenia wyższćj władzy 
duchownej, zapytywani, czy się zgadzają na cztery pun- 
kta, przez pana Kajetana Morawskiego postawio­
ne, uważam sobie za obowiązek z góry oświadczyć iż 
z mój strony, wstrzymując się od dalszych uwag ’ nie 
uważam władzy duchownćj samój bynajmmój za kompe 
tentną do żądania od kandydatów na posłów ich wyzna-
nia?jltjCZneg°. Poseł P°lski nie odbiera mandatu 
od żadnego stanu ni tćż partyi lub koteryjki specyalnie 
ale od narodu, z wszystkich odcieni złożonego i tylko 
w obec tego zbiorowego ciała ma zobowiązania, które 
zresztą każdemu posłowi Polakowi, zaufaniem ogółu za­
szczyconemu, dostatecznie są znane i na sercu leżą.

Konstanty Dziembowski, 
jako kandydat na posła przez komitet cen­
tralny oborczy na powiaty wągrowiecki

i gnieźnieński postawiony.“

nakładca „Strzechy“ we Lwowie przy placu Maryackim. — W Paryżu (przyjmują przedpłat 
.aa» t.;...,.. o-_.r0 ęy q _ Ajencje «1® przyj mowaiih* ogłoszeń i Na całą 

Berlinie: Rudolf iSosse, Gr. Friedrichstrasse 60, A. Relemeyer, S. Albrecht,
----Si. Bajoński, w Bydgoszczy: Tomasz Sniegocki, w Gnieźnie: A. Wierzbicki,
Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: T. Radkiewicz.

Występując w dniu wczorajszym na tćm sa- 
mćm miejscu przeciw machinacyom ultramontanów 
i ich usiłowauiom wprowadzenia duchowieństwa na 
antynarodowe tory, oświadczyliśmy, iż pod tym 
względem jesteśmy szczerym wyrazem przekonań 
i uczuć przeważnej większości społeczeństwa na­
szego. List poniższy, obejmujący jednomyślne 
oświadczenie Koła sejmowego polskiego, to jest 
prawowitej naszej reprezentacyi, dowodnie wyka­
zuje, iż nieomyliliśmy się w naszych wywodach. 
Oto brzmienie rzeczonego listu:

Berlin, 18 lutego.
Odezwa jednćj części duchowieństwa, zagrażająca 

zerwaniem solidarności narodowćj i zapowiadająca za­
męt pojęć i umysłów przez zapoznanie charakteru ciał 
politycznych, bo żądająca dla posłów nie kwalifiikacyi 
politycznych — jest i tutaj w parlamentarnych kołach 
niemieckich przedmiotem rozmów i rozbioru Że krok 
ten duchownych, którzy dotychczas trzymali z narodem, 
cieszy przeciwników naszych — któżby śmiał wątpić 
o tćin. Dziwna tylko, że Niemcy, którzy znajomością 
rzeczy polskich, liistoryi, literatury i potrzeb naszych 
narodowych wcale się nie odznaczali, ale przeciwnie, co 
do stósunków polskich rzadką zdradzali za wszą nie- 
wiadoinośc, w pewnych razach odkrywających im nasze 
ułomności, ujemne strony naszego społeczeństwa mnićj 
okazują niewiadomości, niżby się tego spodziewać mo­
żna i ośmielają się nawet pozakulisowe śledzić objawy 
biednego naszego żywota. Według nich jest to walka 
o władzę odbywająca się wszędzie.

Wszakże nasi posłowie bez wyjątku — mówią oni 
— ku naszemu oburzeniu zawsze przemawiali za po­
trzebą szkół konfesyjnych, głosowali za wolnością sto­
warzyszeń .zakonnych a przeciwko ślubom cywilnym. 
Nie ma więc powodu do takiego oburzenia a nawet do 
żadnego, boście Wy wszyscyjkatolicy i równie gorliwie wiary 
waszćj jak praw narodowych bronicie. Jak w nas tak iu was 
ułtramoutańskie to są moszczenia, które się śmiało te­
raz odzywają i to tóm śmielój występują, im więcćj 
podsycane zostały jakiemiś przyrzeczeniami wer­
sal skiem i dla powstrzymania niemieckiego liberalizmu 
i utrzymiipia przez to tej tak potrzebnćj dla rządzących 
równowagi stronnictw a wreszcie dla znęcenia świeżego 
zastępu katolików. Tak mówił Niemiec — a jam nie 
śmiał przeczjć jego argumentom; smutny tylko przed­
stawił mi się obraz naszój przyszłości i mimowolnie 
ubiegłe co dopiero wspomniałem sobie czasy, w któ­
rych duchowieństwo, idąc z narodem a naród z ducho­
wieństwem, silną w obec przeciwników i przeciwności 
różnorodnych stanowili falangę.

Naturalną tóż rzeczą, że wśród ogólnego rozdra­
żnienia, wywołanego jakoby manifestem do kraju ze 
strony duchownych, j Koło sejmowe polskie za swój 
obowiązek uważało na jednóm z posiedzeń pod ścisłą 
wziąć rozwagę oświadczenia duchowieństwa W. Ks. Po­
znańskiego. Jako rezultat obrad podaję wam rezolu- 
cyą zapadłą zapisaną do akt Kola, a którą łaskawie mi 
udzielono:

„Koło sejmowe polskie, konstatując je­
dnomyślne swe potępienie odezwy ks. Bażyń­
skiego i towarzyszy w obec ogólnego rozdra­
żnienia umysłów, nie chce w interesie zgody 
naiodowćj wydać o^obnój w tej mierze 
odezw y?"

Mówiono nsi, że zdania w Kole sejmowem w tóm 
się tylko różniły, że podczas kiedy jedni ze swej strony 
odezwę do kraju uważali za potrzebną — drudzy jedy­
nie ze względów w rezolucyi wyłuszczonych przeciw niej 
się oświadczyli. Jakkolwiek ta projektowana odezwa 
nie była podobno na posiedzeniu Koła sejmowego prze­
czytaną, to sądzę jednakowoż, że nie wykroczę prze­
ciwko dyskrecyi, jeśli ją podam w streszczeniu:

W obec publicznego znanego oświadczenia ks. Ba­
żyńskiego i towarzyszy koło sejmowe polskie czuje się 
zniewolonym do następującego oświadczenia:

Działalność polityczna wyborców narodowości pol- 
skićj pod panowaniem pruskićm,’ polega i polegać jedy­
nie może na zasadzie utrzymania i obrony praw tój 
narodowości na drodze pariamentarnćj. Tój zasadzie 
ulegały dotąd wszelakie przekonania polityczne osobiste 
i to było i być powinno owem prawem solidarności na­
rodowćj, które wiązało tak społeczność naszę całą wy­
borczą, jako tóż i reprezent cyą naszą parlamentarną 
zarówno w izbach pruskich, jako też w parlamencie 
północnoniemieekim. Wyłamywanie się z pod tój za­
sady solidarności w położeniu naszóm politycznóm jest 
niemożebne bez nadwerężenia najświętszego obowiązku 
Polaka i bronienia odrębności i praw swoich narodowych. 
Wszelakie zachcianki uchylania się cd tój zasady karcone 
były dotąd powszechnie i publicznie piętnem odstępstwa. 
Zasada ta, na którój cała siła naszych prac polityczno- 
parlamentarnych polega, nie krępowała i nie niweczyła 
nigdy i nigdzie przekonań politycznych i religijnych, 
ale nie bez dobrego skutku wiązała je w jeden zwarty 
i tern samóm silny zastęp. Wszelkie prace naszego 
-iioła, od początku jego istnienia do tój jchwili dają tego 
chlubne świadectwo, a fakt, że znakomitych uzdolnień 
księża nasi, że różnowiercy byli i są do tój chwili 
członkami tego Koła dowodzi, ża i interesa religijne 
z tą zasadą nie były i nie mogą być w sprzeczności. 
Odezwa księdza Bażyńskiego i towarzyszy w dwóch 
kierunkach wykracza i grzeszy przeciw naszój sprawie 
narodowćj: rzucaniem kwestyi religijnych, a raczój 
kościelnych do rozpraw politycznych tworzy zamęt mię­
dzy dwoma zasadami, z których każda z osobna ma 
swoje wielkie i niezachwiane uprawnienie i które 
w sprzeczności z sobą nie stoją, a potóm oświadcze-
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niem swojóm, że tylko na osoby pewnych kwalifikacyi 
głosować będą, przewracają zasadę solidarności na­
rodowćj w ten sposób, że usiłują tóm samóm uczynić 
ją służebnicą swoich osobistych przekonań.

Koło sejmowe, wierne zasadzie swojój i szlache­
tnym tradycyom dotychczasowego swego działania, w imię 
tój zasady i w imię tój tradycji musi potępić tak te 
jako i wszelkie inne podobne kroki zaślepionego party­
kularyzmu i oświadczyć publicznie, że wierne i nieza­
chwiane wytrwanie przy sztandarze solidarności narodo­
wćj i przy nastąpić mających wyborach uważa za jedy­
nie mądre i uprawnione hasło dla wyborców Polaków.

Donieść wam wreszcie winienem, że w skutek ini- 
cyatywy doktora Szumana, prezesa Koła sejmowego 
polskiego, na kilku zebraniach zastanawiano się nad 
tóm, jakby usunąć luźność dotychczas istniejącą między 
wyborcami a ich reprezentantami politycznymi. Jeżeli 
w tój mierze krok naprzód zrobimy, jeżeli posłowie 
nasi więcój zbliżą się do swoich mandantów i wzaje­
mnie uzupełniać się będą, jak to być powinno i dzieją 
się wszędzie, zasługą to będzie prezt sa Koła sejmowe­
go. Myśl przez niego poruszoną, która i w waszym 
Dzienniku była jużtakże poruszoną, powitać tylko mo­
żemy jako odpowiednią wymaganiom teraźniejszym i nie­
wątpliwie przyczynić się ona musi do obudzenia wię­
kszego interesu, jaki okazujemy przy każdorazowych wy­
borach do sejmu jako tćż do większego ukształcenia 
politycznego spółeezeństwa naszego.

Dowiaduję się bowiem, że komitet wyborczy dla 
Wielkiego Księstwa Pi znańskiego następujące odebrał
pism»: ....................

Berlin, 12 lutego 1871.
Szanowny Komitet centralny dla W. Ks. Poznań­

skiego uwiadamiamy niniejszóm, że Koło sejmowe na 
posiedzeniu swóm z dnia 11 lutego rb. uchwaliło publi­
czne zdawanie sprawy z czynności poselskiój przez poje- 
dyńczych posłów za pożądane, bądź to na żądanie o- 
borców lub komitetów powiatowych, bądź skoro który 
z pojedyńczych posłów zdanie takowe sprawy za poży­
teczne lub właściwe uzna. '

Z wysokim szacunkiem
Prezes Koła sejmowego, Sekr. Koła,

H. Szurnąn. Chełkowski.

Wiadomości urzędowe.
NPan rączji prokuratora Thilo w Kłodzku mianować dy­

rektorem s^du powiatowego w DalitZdck.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 16 lutego.

■ Przyjęcie jakiego tu(Prayjazd reprezentanta Francyi.
znał.)

(2)-Niespodziewanego a bardzo miłego- mieliśmy 
tu wczoraj gościa. Bawił -bowiem wczoraj w mieście 
naszóm p. Emil Pi cot, konsul rządu francuskiego, k-tóry 
umyślnie z Wiednia tu przybył, aby się zetknąć z Pol­
ską i podziękować za tak serdeczne ze strony Polaków 
objawy szczerój przyjaźni. Poseł Smolka zaznajomił 
go z kilkoma znakomitszemi osobami tutejszego spółe- 
ezeńsfcwa, a wieczór wprowadził go do kasyna mie­
szczańskiego, gdzie go serdecznie podejmowano.

Sale kasynowe, jakkolwiek późno bardzo o nastąpić 
maJ4cJch odwiedzinach miłego gościa wiadomość się 
rozeszła, były przepełnione. Wielu z poważniejszych 
członków, którzy dość wcześnie zawiadomieni zostali, 
wystąpiło w świątecznych strojach polskich, pragnąc 
i tym sposobem nadać przyjęciu więcój uroczystego 
znaczenia. Przy uczcie danój na cześć pana Picot, obok 
którego zasiedli: Smolka, burmistrz Szemelowski, adwo­
kaci Madejski, Rajski, Semilski, poseł Wolski, poseł 
Dąbrowski, redaktorowie Dobrzański, Romanowicz, wielu 
bardzo radnych poważniejszych mieszczan, profesorów, 
literatów itd., wznoszono liczne i szczere toasta. Po­
nieważ p. 1 icot po polsku nie umie, a po niemiecku — 
któiy to język me jest mu obcy — nikt mówić nie- 
chciał, była liczba mówców nie wielka, bo lubo dość 
wiele osób mówi u nas biegle po francusku, mało kto 
ma odwagę wystąpić z oracyą w tym języku.

i ierwszy zabrał głos naczelny inżynier krajowy p. 
Jarmunt, który w swój przemowie pragnąc wykazać 
jak silne węzły, łącaą Polskę z Francją, jak wspólną 
misją miały obydwa te narody, przeszedł pokrótce 
dzieje ostatniego stulecia, wskazał na usiłowania Polski 
czynione w celu zapobieżenia upadkowi, w czóm była 
mnićj szczęśliwą niż ówczesna Francya, wskazał na 
zasługi Irancyi w obec ludzkości i Polski, wyraził na­
dzieję jśj ostatecznego zwycięstwa i wzniósł toast na 
cześć Irancyi, fitóry najserdeczniój zgromadzenie po­
wtórzyło. 1

Śliczną pod każdym względem ^ową odpowiedział 
p. 11cot„dziękując za te niezliczone objawy sympatyi 
ze strony Polaki dla Francji i za przyjęcie niespodzie­
wane, jakiego właśnie doznaje, a które uważa nie za 
cześć sobie oddaną, lecz za objaw szczerej przyjaźni 
dla narodu, który ma zaszczyt w chwili obecnej w obec 
togo grona rolaKów reprezentować. W przemowie swćj 
skresłił on w żywych obrazach opłakane położenie Fran­
cyi i zwrócił uwagę na grożące z jój upadku cywiliza- 
cyi, wolności i narodom niebezpieczeństwo, gdyż dziś 
me ma już traktatów żadnych, o dotrzymaniu umowy 
mkt nie myśli, wszystko zdeptano, dziś rozstrzyga siła 
przyznawszy otwarcie jak ciężko Francya względem 
Polski zgrzeszyła, przyznawszy, że gdyby siostrzyca nad 
bekwaną w czasie swój potęgi była na swoję siostrę 
nad Wisłą pamiętała, nie byłaby dziś w położeniu Pol­
ski, bo tasiem jest teraz rzeczywiście jój położenie. Do 
was mówił reprezentant rzeczypospoiitój francuskićj, 
— do was bracia Polacy my dziś przychodzić musimy, 
aby od was się uczyć, jak kochać i jak bronić należy 
ojczyzny, jak stawiać z godnością opór ciemięzcom, jak

do-
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mężnie należy znosić nieszczęście, jak nad jego pokona­
niem pracować należy. — Piękną swoję, licznemi okla­
skami przerywaną mowę, zakończył p. Picot toastem na 
cześć Polski, do którćj zmartwychwstania odrodzona 
Francya się przyczyni. Okrzyki: Vive la Pologne! Vive 
la Franca ! zakończyły mowę.

P. Zachałko— inżynier kolei Karola Ludwika — 
wzniósł toast na cześć Gambetty, którego wielkie zasługi 
w przemówieniu swćm podnosił, na cześć rządu francu­
skiego i na cześć gościa.

P. Ludwik Wolski w krótki éj, ale serdecznéj 
i z ogniem powiedzianéj mowie, w którćj było wiele 
istotnie głębokich myśli i pięknych zwrotów oratorskich, 
wzniósł toast na cześć demokratycznéj, republikańskiój 
i niepodzielnój Francyi. Toast ten szczery u wszystkich 
obecnych wywołał zapał.

P. Smolka z powodu, że wniesiono toast na cześć 
Gambetty wspólnie z toastem innym, podniósł w krót- 
kiém swćm przemówieniu w języku polskim zasługi 
istotnie wielkie byłego ministra wojny, na co odpowie­
dział p. Picot, wyrażając nadzieję, że Gambetta będzie 
mógł wkrótce znowu pracować dla swćj ojczyzny, którą 
tak gorąco kocha; poczém wzniósł zdrowie p. Smolki.

Ostatni przemówił także w języku polskim redaktor 
Dziennika Lwowskiego p. Romanowicz, wznosząc 
staropolskie „kochajmy się,“ i tłomacząc piękne tego 
toastu znaczenie, które dziś odnosi się nie do osób, ale 
do całych narodów, a mianowicie do tych dwóch tyloma 
węzłami braterstwa, przyjaźni i krwi połączonych naro­
dów: polskiego i francuskiego.

Serdeczne oklaski i okrzyki : Vive la republique fran­
çaise, vive la Pologne 1 zakończyły ucztę.

O godzinie lltéj wieczór pożegnał nas p. Picot, 
który dziś rano miał odjechać, a w którego umyśle 
może przyjęcie serdeczne w resursie mieszczańskiój za­
tarło przykre wrażenie, jakie wyniósł z ranniejszćj wi­
zyty u jednego z naszych „panów.“ Ten pan nietylko 
nie wprowadził go w swoje koło, — naprzykład do ka­
syna „narodowego,“ zwanego u nas „szlacheckićm,“ ale 
nadto długą perorą przeciw republikańskiój formie rzą­
du odebrał wszelką ochotę gościowi do zaznajomienia 
się z kimkolwiek więcćj z tćj sfery naszego społeczeń­
stwa. A wiedzieć trzeba, że p. hrabia należy do postę- 
powój części społeczeństwa tego!

s Lwów, 17 lutego.
(Adres do tronu w sprawie Francji).)*)

Od wczoraj podpisujemy tu następujący adres: 
„Najjaśniejszy cesarzu i królu!

Od sześciu miesięcy najbardzićj niegdyś kwitnące 
państwo w Europie pustoszoném jest wojną....................

' ’ ........................................................ Z wzrastają­
cym niepokojem śledzą ludy Europy wzmaganie się 
mocarstwa, którego jedyną pracą w czasie pokoju było 
wzmocnienie i udoskonalenie środków wojennych. Je­
żeli zwycięzkiemu pochodowi tego mocarstwa w czas 
nie położy się kresu — obawiać się można, iż w sa- 
mćm sercu tćj części świata podniesie się państwo 
wojskowe, którego niezmierna ambicya . . ■ . . 
.................................................................. zagraża bezpie­
czeństwu i wolności wszystkich innych państw a tćm 
samém i najcenniejszym owocom tysiącletniej pracy 
cywilizacyjnćj. Wszelkie usiłowania Europy od roku 
1815 ku temu były skierowane, by stworzyć prawo pu­
bliczne, któreby broniło nienaruszalności państw i naro 
dów przeciw nadużyciom przeważnćj potęgi i po dłu­
gich latach pokoju mniemano, iż można się oddań na­
dziei, że wreszcie owo barbarzyńskie prawo silniejszego 
ustąpiło już bardzićj ludzkim zapatrywaniom. Od czte­
rech lat owa radosna nadzieja została zniszczoną, a Eu­
ropa widzi się dzisiaj tak, jak w wiekach średnich, zdaną 
na łaskę szczęśliwego wodza. Wojna przywłaszcza so­
bie prawo rozstrzygania dowolnie o losie bezbronnej 
ludności. Nie tylko mienie, ale wolność osobista i na­
rodowy byt zwyciężonych oddane są zupełnie zwycięzcy.

telne, narody poradzą sobie, przez ciężkie, krwawe jesz­
cze próby one przejdą, ale w końcu ich prawa zwy­
ciężą.

Teatr wojny.

„Takiemu postępowaniu dłuźćj jeszcze spokojnie 
się przypatrywać, byłoby zarówno zgubnćm jak niebez- 
piecznćm. Wszystkie państwa, wszystkie ludy Europy 
mają ten sam interes w utrzymaniu publicznego prawa, 
w odparciu dążności, by przemoc najwyższćm była pra­
wem w życiu narodów. Wszelkie bezpieczeństwo bytu 
państwowego przepadnie, jeżeli Europa pozwoli, żeby 
części państwa wbrew jednogłośnie objawionój woli lu­
dności przemocą były oderwane od całości, z którą się 
zrosły przez dzieje i własną swoję wolę, i żeby były 
przyłączone do znienawidzonego im państwa. Co zaś 
raz tylko jako prawo bywa cierpianćm, zostaje prawem 
w obec wszystkich, a niedaleka przyszłość może i ludom 
pod berłem Waszćj cesarskićj i królewsko-apostolskiej 
Mości żyjącym zagrażać podobnym losem; musiałyby 
one wówczas milczeć, gdyby dziś nie podniosły głosu 
.............................................. .

„W imię odwiecznego prawa i własnego bezpie­
czeństwa, pozwalają sobie podpisani prosić:

„byś Najjaśniejszy Panie raczył rządowi swemu 
polecić, ażeby niezwłocznie, czy to wspólnie z innemi 
mocarstwami, czy też sam w jak najenergiczniejszy spo­
sób wystąpił przeciw zamierzonemu przez Prusy rozdar­
ciu narodu francuskiego, a przez to uchronił Europę od 
politycznych i społecznych niebezpieczeństw, jakie jój 
grożą przez odnowienie prawa zaborów.

„Waszćj cesarskićj i król.- apostolskiej Mości wierni 
poddani.“

Niepotrzebuję dodawać, że adres ten, wyłożony we 
wszystkich tutejszych redakcyach, w kasynie, w księ­
garniach, cukierniach i innych miejscach publicznych 
a równocześnie podpisywany w Peszcie, Pradze, Wie­
dniu, Zagrzebiu itd., już tysiącami pokrył się podpisów. 
Jaki jego skutek będzie, przewidzieć trudno, a raczćj 
przewidywać nie chcę. Spodziewać się wprawdzie, że 
żądanie ludów przez rząd uwzględnione zostanie, że 
krok jakiś uczynionym będzie, ale jeżeli p. beust ogra­
niczy się na napisaniu noty, może się spodziewać takiej 
sarnój od hr. Bismarcka odpowiedzi, jaką niegdyś hr. 
Rechberg na swą notę w sprawie polskićj od ks. Gor- 
czakowa otrzymał. Tu trzeba więcćj niż noty, tu — 
jak adres żąda — potrzeba „w jak najenergiczniejszy 
sposób wystąpić“, a czy dziś się zdecyduje rząd na to, 
na co się nie zdecydował wtedy, kiedy najlepszy był 
czas po temu, czy może on liczyć na poparcie innych 
mocarstw?

Bądź co bądź, ludy robią co mogą, a jeżeli rządy, 
nad ttmi ludami jeszcze panujące, z załoźonemi rękami 
przypatrująsię.zwyeięztwu przemocy nad prawem, tćm go­
rzej olanich. Upadek utworzonego w roku 1815,tak_zwanego 
„prawa j ubłicznego“ łatwo one przebolą, bo nie im ale.tym, 
którzy to „prawo“ stworzyli, monarchomteuropejskim, na 
jego utrzymaniu zależeć powinno. Narody są nieśmier-

«) Z powodów prasowych musieiiśmy niektóre ustępy ad­
resu kropkami jedynie oznaczyć. (Frzyp. Red. U z. Pozn.)

wczoraj wieczorem z Paryża i objął dziś ministerstwo 
wojny.

Z Algieru nadchodzą bezustannie nader niepokojące 
doniesienia. Zdaje się, jakoby się tam otwierała w za­
nadto szybkióm następstwie^jnowa dla armii francuskiój 
kampania.

Wielkie tłumy Paryżan przybyły tu wczoraj. Pełni 
oni są uwielbienia dla siebie samych, noszą się tćż już 
z myślą wystawienia w Paryżu wielkiego pomnika i nie 
troszczą się o nic zgoła, co się po za nimi dzieje.

Oby nareszcie Francya i reszta świata przestały 
nadał zajmować się paryskimi bohaterami ulicznymi.“

A. Prusy i Niemcy. j
* W konwencyi o rozszerzeniu zawieszenia broni 

na południe-wschód pozostawioną została w posiadaniu i 
Francuzów także mała forteca Auxonne nad Saône, na 
połuduie-zachód od Besançon, na trakcie z Dijon do 
Dole. Zatćm w promieniu przez Niemców obsadzonćm 
są jeszcze następujące! cztery fortece w ręku francu­
skim: Bitche, Langres, Aux inne i Besançon. Gdyby 1 
miało przyjść po upływie rozejmu do dalszych operacyi j 
wojennych, postanowiono mianowicie przeciwko Langres 1 
i Besançon wystąpić z całą energią, podczas kiedy 
Bitche i Auxonne dla małego ich znaczenia zapewneby 
tylko i nadal były osaczane.

Besançon jest w każdym kierunku jednćm z naj­
ważniejszych miast Francyi. Liczy 47,000 mieszkańców 
i jest stolicą departamentu Doubs, tudzież prowincji 
Franche-Comté, warownią pierwszorzędną, nad linią ko­
lei żtlaznćj, która na wschód prowadzi przez Belfort do 
Mflhlhouzy i Alzacyi, na zachód do Dole, gdzie czasowo 
znajdowała się główna kwatera Goribaldego, a ztamtąd 
ku północy do Dijon, na południe do Lyonu; nastę­
pnie położonćm jest nad tą iinią kolei żelaznćj, która 
w dosyć prostym kierunku łączy kraj nadraozelski na 
Ve3oul i Pontarlier bezpośrednio z zachodniemi kan­
tonami Szwajcaryi. W ten sposób miasto to jest je­
dnym z najważniejszych węzłów w środkowo-wschodnićj 
Fiaacyi i było tćż z natury rzeczy od dawna widownią 
najważniejszych historyczaych wypadków. Bogatćj hi- 
storyi miasta odpowiadają starożytność i wartiść for­
tecy ; już jako Vesontio czy Bisontium Sekwauów po­
siadało cytadelę; późaićj było rzymskim placem broni 
a za Ludwika XIV otoczył ja Vauban fortyfikacjami, 
które w bieżącym wieku zuacznie jeszcze zostały wzmo­
cnione. MiaBto leży na półwyspie, utworzonym przez 
Doubâ, który się tu opiera o 1100 stóp wysoką 
skałę, będącą od wieków cytadelą; regularną budo­
wę tćj cytadeli rozpoczął Vauban w roku 1668, 
Hiszpanie prowadzili ją dalćj i ukończyli w roku 
1674. Na drugićj stronie rzeki leży północna część 
miasta, zbudowana na spadzistościach gór, z któ­
rych najważniejszą jest na 600 stóp wysoka góra 
Charmont, na którćj się znajduje fort Griffon, zbudo­
wany już w roku 1595. Otoczona w koło panującemi 
nad nią wzgórzami, cytadela połączona jest na połu­
dniu wązkim przystępem z górą Trochatey, wysoką na 
1000 stóp, którą Arcon w roku 1792 zaopatrzył w dwie 
fortyfikacye. Doubs dzieli ją na wschód od góry Brć- 
gille, wysokićj na 1300 stóp, i od Beauregard, 950 stóp 
wysokiego, na zachód od 12CO stóp wysokiego Chan- 
danne; na wszystkich tych górach znajdują się osobne 
fortyfikacye, założone w latach 1820, 1831 i 1837. Po­
jedyncze te forty, tudzież inna jeszcze dalsza reduta 
i trzy w réduits opatrzone lunety otaczają fortecę od 
północy i odgraniczają w ten sposób rodzaj oszańco- 
wanego obozu, nad którym silna cytadela całkiem panuje: 
pojedyńcze forty i miasto mają bastyonowane wały, któ­
re jeszcze przez Vaubana wykończone zostały w latach 
od 1688 do 1711. Miasto samo, do ktorego jedno 
z wnijść w skaie wykute nazywa się „Porte Taillée, 
dzieli się na wyższą i niższą część; w wyższćj części 
znajduje się rowem oddzielony champ de Mars, niższa 
ograniczoną jest przez podługowaty czworokąt cytadeli, 
wzmocniony rawelinami. Najwspanialszemi budowlami 
są: Porte Noire, starożytny rzymski łuk, katedra, pre- , 
fektura, ratusz, biblioteka licząca 120,000 tomów i 1800 
manuskryptów, kilka muzeów, bardzo znaczny wodociąg, 1 
akademia i ośm szpitalów.

Podług bezpośrednio nadeszłych wiadomości znaj­
duje się w niemieckich lazaretach około Belfortu 5000 
chorych ; liczbę poległych i rannych w walkach pod Bel- 
forte® podają na 2000.

Moniteur Officiel jenerał - gubernatorstwa 
w Reims zamieszcza następujące obwieszczenie, datowa­
ne dnia 12 o. m. i podpisane przez jenerał gubernatora, 
jemral-porucznika Rozenberg-Gruszczyńskiego:

„Ponieważ w nocy z dnia 6 na 7 b. m. Btrzelano 
kilka razy do oddziału rtkwizycyjnego, który do Belval 
przybył, z otaczających wieś tę gór, przeto uwięziono 
proboszcza Karola Mitoy, 42 iat liczącego, z Cuchery, 
do którego parafii i Belval należy, jako przechowującego 
broń i rozdzielającego takową pomiędzy mieszkańców 
a zatćm sprężynę tych kroków nieprzyjacielskich i dziś 
z rana tu, w skutek wyroku sądu wojennego, za zdra­
dzieckie czyny przeciwko niemieckim wojskom rozstrze­
lano.”

B. Francja.
Znany korespondent wiedeńskićj Presse pisze 

znowu z Bordeaux pod dniem 9 lutego, co następuje:
„Wypadkiem dnia jest znakomite zwycięstwo stron­

nictwa liberalno-konserwatywnego, z którćm połączyli 
się Orleaniści. Skrutinium nigdzie jeszcze wprawdzie 
nie jest ukończone, lecz doniesienia o prawdopodobnym 
wypadku wyborów w różnych nie zajętych departamen­
tach nie pozostawiają wątpliwości co do prawdziwości 
powyższego rezultatu.

Jeżeliby więc warunki pokoju z góry zostały zła­
godzone i gdyby szczególnie zneczono się myśli zadła- 
wiającego traktatu handlowego, to zawarcie pożądanego 
traktatu pokojowego z przyszłćm zgromadzeniem naro- 
dowćm uważać można za zapewnione.

Nie ulega wątpliwości, że stronnictwo egzaltowa­
nych i żądających odwetu najrozpaczliwszych szczędzić 
nie będzie wysileń, by się układy rozbiły. — Izba, jaka 
się teraz w Bordeaux zgromadzi, musi nawet być przy­
gotowaną na rozmaite zamachy; w pojedynczych mia­
stach, gdzie żywioły anarchiczne więcój znajdują zwo­
lenników, przyjdzie niezawodnie do rosmaitych rokoszów; 
lecz wojna francusko-niemiecka może w każdych okoli­
cznościach być uważana za ukończoną a Francya uszła 
jak na teraz niebezpieczeństwa trzeciego cesarstwa.

Po ulicach panuje teraz w Bordeaux najzupełniej­
sza znowu spokojność, prócz pewnego politycznego ru­
chu, łatwo dającego się wytłómaczyć ogólną ciekawo­
ścią co do wypadku wyborów, i przygotowań do otwar­
cia parlamentu nic tu zresztą uderzającego nie ma do 
zaznaczenia.

Koryfeusze fiancuskićj kampanii — jeżeli tego wy­
rażenia wolno tu użyć—zbierają się teraz także w pro- 
wizorycznćj stolicy kraju a Chanzy’go, Billot’a, d’Aurel- 
les itd. można codziennie widzieć przy ćwiczeniach woj­
skowych na Place Quinconce. Jenerał Leflô przybył

PRUSY.
* Berlin, 20 lutego. Sympatya, jaką objawia An­

glia dla nieszczęśliwćj Francyi, bardzo się nie podoba 
prasie niemieckićj, któraby pragnęła, ażeby Niemcy do 
szczętu zrujnowali kraj przez ich oręż zawojowany. I tak 
pisze Kreutz Z tg. w artykule wstępnym: ,,W Anglii 
objawiają s.ę dziwne zjawiska, które zdradzają prawie 
zamiar, jakoby chciano jeszcze w ostatnićj chwili posta­
wić się pomiędzy Niemcami a Francyą i przeszkodzić 
pierwszym zerwać owoc ich zwycięztw. Tak w prasie 
jak i parlamencie podnoszą się głosy pełne współudziału 
dla Francyi zarazem z wnioskami, które po prostu wy­
glądają na wyszydzenie Niemiec i lubo kierujący mężo­
wie stanu odrzucają propozycye bezpośredniego wzmię- 
szauia się, to jednakże odrzucenie to przyodziewają 
w bardzo dziwne formy. Z oświadczeń Gladstona poka­
zuje się pomiędzy innemi jasno, że wmieszanie się jest 
ich życseoiem i że, gdyby się nadarzyła sposobność, 
wykonywaćby je chciano na korzyść Francyi.. Nie można 
bowiem innego znaleść sensu, jeżeli ciągle odwołują się 
do umiarkowania Niemiec, me przypomniawszy nigdy 
Francyi praw wojny i ofiary, jaką jest winna przeciwni­
kowi swawolnie wyzwanemu i nie uznawszy, że powinna 
być daną rękojmia przeciwko przyszłemu nadwerężeniu 
pokoju. Wiemy już wprawdzie dawno, jak cenić mamy 
neutralność Anglii, która dostarczała Francuzom, dopó­
ki ci mieli pieniądze, broni na prowadzenie wojny do 
ostateczności; rozumiemy również, iżby sobie teraz ży­
czono, ażeby Francya wyszła o ile możności cało, gdyż 
Anglia przez wojnę i tak nie zostanie uwolniona od nie- 
bezpiecznój konkurencyi niemieckiego handlu. Lecz an­
gielscy mężowie stanu powinni sobie przecież powiedzieć, 
że dwuznaczna pozycya, na którćj stanęli, 
jest gołoledzią”. Jeżeli Anglia, powiada KreuzZtg. 
czuje się dość silną do wykonywania w Europie powagi 
rozjemczój, natenczas powinna była Jćj użyć na niedo­
puszczenie do wojny i zużytkować przed wojną na ko­
rzyść wielkiego pokoju. Kończy zaś artykuł swój temi 
słowy: „W rzeczy zaś samćj respekt przed powagą an­
gielską nie jest tak wielki, żeby ją można obciążać tak 
wielsą odpowiedzialnością; iluzye jedynie niektórych an­
gielskich mężów stanu tak się nadęty, że daleko chęt- 
nićj z drogi schodzą wszelkiemu spotkaniu się po­
ważnemu z realnością stósunków, niż żeby go miały 
szukać.”

Berliner Börsen Courrier dowiaduje się, że 
nowy cesarz niemiecki zamierza przed powrotem do 
Berlina odwiedzić dwory połudmowo-niemieckie.

Dobrze zwykle poinformowany korespondent do 
w Augsburgu wychodzą, ćj Allgemeine Z tg pisze 
z Wiednia: Cesarz Franciszek Jozef miał podobno po­
wziąć postanowienie, że, w razie jeżeli koronacja cesa­
rza niemieckiego przyjdzie do skutku, każę się w uro­
czystości tćj reprezentować nie przez zwyczajnego posła, 
lecz przez najtdiżćj mu stojącego członka familii dworu 
cesarskiego, arcyksięcia Karola Ludwika.

Parlament niemiecki zwołany został, jak wiadomo, 
na dzień 9 marca r. b., ze względu jedn&kże na bieg 
układów pokojowych termin ten możebnio odroczony 

1 zostanie na czas krótki.
I Jak słychać, zatwierdzi JCKMość prawo uchwalone 

przez sejm pruski co do ważności zawartych małżeństw 
1 przez osoby wojskowe bez poprzedniego pozwolenia
‘ królewskiego.

Bank pruski zniżył dziś dyskonto od weksli na 4‘/2 
proc, a stopę procentową od lombardowania towarów 
na 5ł/a procent.

W Dole, w Francyi, umarł na tyfus tajny radzca 
medyczny, profesor królewskiego uniwersytetu, doktor 
Wagner, który sprawował urząd lekarza jeueralnego 
przy niemieckićj aruiii połudntowćj.

AUŚTRYA I WĘGRY.
& ¥.iedeń, 19 lutego. Wiadomości o ustąpieniu 

hr. Beusta z kanclerstwa państwowego przycichają coraz 
bardzićj, a dziś podobno, jak zapewnia tutejszy korespon­
dent augsburgskiej Allgemeine Ztg., jest już rzeczą 
pewną, że stanowisko jego jest niewzruszonćm. Spo­
sób, w jaki gabinet Hohenwart powstał, może zrazu o- 
braził go i zniechęcił; lecz potóm dał nietylko sam ce­
sarz kanclerzowi — jak tenże korespondent zaręcza — 
najpewniejsze dowody i zaręczenia swego niezmiennego 
zaufania, lecz i hr. Hohenwart miał mu objawić gorące 
życzenie lojalnego współdziałania z rządem państwowym. 
Że gabinet Hohenwart w jednym przynajmniój kierunku 
myśli iść w parze z kanclerzem państwa, tj. tćj samćj, 
co on w obec Niemców trzymać się polityki i w niczćm 
nie zmienić dotychczasowego, przez kanclerza już utoro­
wanego stósunku, dowodem tego jest okoliczność, że ce­
sarz , jak słychać, postanowił w razie koronacyi cesarza 
niemieckiego nie kazać się reprezentować przez zwykłego 
nadzwyczajnego posła, lecz przez najbliższego członka 
domu cesarskiego, atcyksięcia Karóla Ludwika. Że zaś 
dziennik Vaterland oświadczył przed kilku dniami, że 
rząd wtenczas tylko będzie mógł liczyć na poparcie 
jego stronnictwa, jeżeli w eałćj pełni przyjmie pro? 
gram jego, — popieranie praw kościelnych i przywróce­
nie praw historycznych krajów pojedyńczych — dowodzi 
dostatecznie, że stronnictwo to nie ma dotąd najmniej­
szego powodu do uważania nowego rządu za narzędzie 
posłuszne jego klerykalno federalistycznym zachciankom.

Czy członkowie rady państwa, która się już w po­
niedziałek zbierze, rozsądniejszymi będą w obec mini­
sterstwa Hohenwart, niż cała tutejsza prasa, należy je­
szcze oczekiwać. Pojedyńcze zgromadzenia stronnictw, 
które się już odbyły, nie podają żadnój w tćj mierze 
wskazówki; nie zajmowały się one niczóm innćm, jak 
ogólnemi frazesami, a celem ich głównym zdaje się było, 
o ile w nich miało udział niemieckie stronnictwo kon­
stytucyjne, utorowanie wspólnej z posłami polskimi 
akcyi.

Według nadeszłego wczoraj doniesienia przybędzie 
cesarz do W iednia koleją zachodnią w poniedziałek o go­
dzinie 11 przed południem. Adjutant skrzydłowy cesa­
rza, major Groller, udai się do Pragi, by w zastępstwie 
jego wziąć udział w pogrzebie księcia Mendsdorfl'- Die- 
tnchstein, zmarłego co dopiero namiestnika Czech.

WŁOCHY.
* Florencya, 15 lutego. Jak z Rzymu do augs- 

burgskićj Allgemeine Ztg piszą, jest książę Hnm-

bert jako naczelny dowódzca załogującego tam i . .ogi 
prowincyach pierwszego korpusu równie czynny jak króitecz 
komisarz p. Gadda jako komisarz cywilny. Ostatni wJjian 
dał odezwę do Rzymian, w którćj prosi ich o zaufam,-rze1 
i zgodne w jednym celn działanie, w którym to raAjn 
wszystko dobrze pójdzie. Żadne stronnictwo nie żalm* ingl 
odejścia Lamarmory, który na przyszłość chce się 
dać studyom wojskowym a mianowicie taktyce, przede' 
wszystkióm jednak ukończyć obszerny raport o bitw' 
pod Custozzą, ponieważ ówczesne jego dowództwo jJLtór 
już od pięciu lat przedmiotem cierpkich krytyk i JAjeri 
czepek. Najmnićj on zresztą na swćm namiestnict^Łiłe. 
tutejszćm zadowolnił stronnictwo klerykalne i jego radJeczi 
ców; organ ich bowiem, Osservatore Romano z^praj 
pewnia: „Piemontscy prokonsulowie szkodzą Rzymowgą ! 
we wszytkich jego interesach i zawsze z kłamanym n^ych 
razem wolności na ustach; szkodzili oni mu więcćj nideetł 
barbarzyńcy, którzy go w minionych wiekach zdobyli i zhjSe i 
pili.“ 1 Perseverauza pojąć nie może, jak repruizier 
zentanci rządu w Rzymie mogli w tak krótkim czasif®ioti 
zniechęcić tylu ludzi i odwieść ich od przywiązania d,5eł i 
nowćj konstytucji. .es

Dalój donoszą temuż dziennikowi, że skoro tjH, wł 
Papież przeczytał w dzienniku urzędowym dekret z dnij ried
3 mb. o przeniesieniu stolicy do Rzymu, puścił od 
bie wszystkich, co go otaczali. Zdawało się, jakol 
w samotności chciał się wbrew zwyczajowi swemu 
dać boleści. Następnego dnia był podczas obiadu 
milczącym, że to powszechnie uderzało, krótkie tj 
uwagi wychodziły z ust jego, które dawały do jioznv 
nia, że dusza jego szuka opamiętania. Gdy zapissjjtek, 
mu przez margr. Charvaz kałamarz, którego Pius l^ych 
używał podczas uwięzienia swego w Valence, przynijAsięc 
siono mu niedawno, przypomniał sobie diptychon teg^anie 
Papieża, którego widok zniewolił go do podróży $j fi 
Gaety. Pius IX opuściłby i teraz niezawodnie wieczwirzel 
miasto, gdyby przy osłabionóm swćm zdrowiu mógłJeszc 
spodziewać, że kilka set mil będzie mógł przejechać)* ki 
leją i morzem bez niebezpieczeństwa. Jonie

Pierwszy dzień karnawału obiecywał być w RsyjU 
bardzo świetnym, gdyż wielkie w tym celu porobiow "" 
przygotowania a dawno przedtćm wydano hasło: j 
primo carnavale di Roma libera“, a podobne hasła r. 
bią tu zawsze wielkie wrażenie. Dnia poprzednią 
oświecały złote promienie słońca miasto, spodziewaj- 
się więc, że pierwszy dzień karnawałH będzie pogodni / 
Lecz przed brzaskiem dnia jeszcze nadeszły złowrog?eDta 
chmury, deszcz padał bezustannie a spodziewana radoifT”' 
przezto była zniweczoną. Zresztą nakazał późniejszy dj 
kret kwestora, aby podczas nocy nie noszono mask ii 
twarzy. T®'

«na:
ANGLIA. Ui

* Opinia publiczna w Anglii odwraca się eon
bardzićj od Niemiec a zwraca ku Francyi; najznaki-pws 
mitsze organa prasy publicznćj, które dotąd stały 
stronie Prus, ogłaszają już tylko co najwyżćj f 
„nadesłane,“ mające bronić polityki hr. Bismari 
A wszystkiego tego powodem nie tylko jest sj 
w jaki wojna prowadzoną była przeciw Francyi, 1 
daleko więcćj nieufność do przyszłćj Niemiec politykŁyj 
Ogólnie przypominają sobie, że trzy były rozbiory PoiL i 
ski a jeden z polityków tutejszychjoświadcza, że Niem 
postąpią z Francyą, jakjRzym z Kartaginą aPrusyposl 
piły z Polską i Austryą. Tygod. Fortnightly Revi e łtilka 
zauważa pomiędzy innemi: „W centrum i na połudaiiLy 
Europy uregulowałyby Prusy, gdyby wojna obecna < • 
paść miała po ich myśli, wszystkie kwestye wedle wlinJ 
snéj woli. Kwestya Dunaju, byt Turcyi zależeć bęestr 
od ich łaski. Bo w następstwie przewagi pruskićj bi­
dzie najpierw Austrya, która dotąd liczyła na ¿pomol 
angielską, zniewoloną dla zachowania własnego swej06 
bytu do ustępstw najrozmaitszych w obec g PrusPzai 
Włochy co chwilę otrzymać mogą rozkaz, by zadoifU 
uczyniły Papieżowi, a^Szwajcarya otoczona jest niebez|art 
pieczeństwy. Potęga tak nadzwyczaj wielka jak Prus;|„0(j 
i pełna ambicyi bez granic gotowa do wszystkiego?!’ 
Ustępy podobne możnaby jeszcze z wielu innych, pw e 
ważnych przytoczyć dzienników. Nieufność jest ogóliiap 
i gdyby nawet Prusy nie miały urzeczywistnić tych 
obaw, to samo przypuszczenie, że Niemcy podobam 
by się mogły trzymać polityki, wystarcza, by ogólntr 
wywoływać zniechęcenie. Dalćj panuje tu przekonanie,row 
że*Niemcy bez marynarki pozostałyby bezwładne aspo-™ 
kojni nawet politycy oświadczają, że takowe rychléj czj|ko-1 
późnićj opanują Danią , i Holandyą. Słowem, Anglie; 
uważają nowe cesarstwo niemieckie za gróźbę przeciw! 
Europie i za zarodek zaczepki przeciw powadze Anglii m 
na morzu. talk

W następstwie tego wszystkiego traci tu polityki Czn 
nieinterwencji ceraz więcćj zwolenników, bo wszjscjl , 
widzą z niechęcią, że ustrój polityczny (Europy bliskim “ 
jest zupełnój przemiany, choć Anglia ręki w niczćm ' 
tego me przyłożyła. Gdy Napoleon I stawał się za 
tężnym, opanowała Anglią stała, stateczna i niepoh 
nana myśl, że potęga jego za każdą cenę obaloną bj 
musi; słaby odgłos tćj myśli objawia się jibęcnie. B 
tćż skłonność i chętka do interwencyi, którćj Angli lioi 
dawała dowody w czasie wojen francuskich i późni an 
jeszcze w licznych przypadkach a w czasie najświeższy 
w sprawach Wschodu, tkwi zawsze jeszcze w krwi ai j 
gielskićj i dla tego oswajają się wszyscy z myślą 
wielkiej na kontynensie wojnie, w którą Anglia uw ] 
kłaną będzie. A więc nie obecną, lecz przyszłą woji kre 
zajmuje się takowa. Ta tylko jedna zachodzi w I , 
mierze różnica, że jedno stronnictwo oczekuje tylko ii . . 
wazyi do Anglii i chce, aby przeciw nićj robiono pwfle1 
gotowania, podczas kiedy drugie myśli o wojnie zacz« 
pnćj. Nawet mężowie tacy jak lord Derby, którzy nwSiwj
zaprawdę uchodzić za wzór politycznćj rozwagi i umia1 roc
kowania, oświadczają, że Anglia musi koniecznie ffl>f 
armią, by się oprzeć skutecznie inwazji 100,000 3
nierzy i obradują nad tem, jakie zakładać należy fortyS&i 
by Londyn zabezpieczyć przeciw inwazyi. icy

Alians z Francyą staje się w takich okoliczno^*, j. 
ciach z każdym dniem popularniejszym, ile że ali^. rc 
ten przez wspólne wystąpienie obu narodów w Tn$! . 
przeszedł niejako w krew ludu. I w kwestyi polskiz! 
żywiły oba narody też same sympatye a późnićj srf' r' 
znowu Anglia w parze z Francyą podczas wojny 1,1 by 
Włoszech i przeciw Danii. Prusy natomiast od J'ed 
wielu znajdowały się w sprzeczności z polityką angi?1' „ 
ską. Stanowisko Prus podczas wojny krymskićj uni< (i 
możebniło na zawsze wedle opinii publicznej w Ang!; 
panującćj, alians między nią a Niemcami. Gdy w°J®Je 
we Włoszech wybuchła, oświadczyły Prusy, że posianie 
nie Wenecji jest strategiczną pozycją Niemiec, 
późnićj dla upokorzenia Austryi opuściły to stano«1 
sko. Polityka niemiecka Prus nareszcie była w znPe’a 
nćj sprzeczności z Anglią. Całe społeczne położenie 1 
Prusach przeciwne jest angielskiemu charakterowi B8‘ ] 
rodowemu, podczas kiedy Francya uważaną bywa cor* Qj 
bardzićj za pokrewną. Gdyby Prusy po kapitulacyi SU 
dańskićj były zzwarły pokój i zrzekły się każdego M J 
nagrodzenia terytoryałnego, wtedyby alians pomięć



T 8
a Niemcami i Austryą był jeszcze możliwy, 

krói tecz polityka aneksyjna Prus uniemożebniła podobny 
Wv^an3 i nie ma tćż żadnego Anglika, któryby za nim 

'anCijemawiał, a jeżeli kto myśli o wojnie, to tylko o 
'a?i tajnio pomiędzy Anglią a Niemcami a nie pomiędzy , 
daj'inglił a i,rancy*'

RUMUNIA.
®dw
ta « Znany list księcia Karóla, który swego czasu po- 1 
jeswtórzyliśmy za augsburgską Allg. Ztg, gdzie się naj- j 
t^Lierw ukazał, zrobił na Rumunów wrażenie bardzo nie- i

Najwięksi krzykacze zaniemieli, nie wiedząc, co 
'adj.począć. Nawet dzienniki nie wiedzą, co mają mówić.
, Zł.D<a£naiznaczn^ejsze z n*ck’ Romanul i Pressa mil- ' 
no»eią ó tym liście zupełnie. Terra, organ najzapaleń- I 
Wypychprzeciwnikówjksięcia, przestała wychodzić; Trom- 1 

i njZetta udawał, że list jest podrobiony i tylko Gacetta | 
zl-Je Sera żąda od rządu oświadczenia otwartego w 

jprŃizienniku urzędowym. Nareszcie był list ten i przed- 
zasi^jiotem intnrpelacyi w izbie, gdzie takową wniósł po- 
a a4Seł Blaramberg. Na interpelacją tę odpowiedział pre-

es ministerstwa, że zdaje się, jakoby list ten 
ył pisany w chwili zniechęcenia, że jednak zapo- 
ledziane w nim niebezpieczeństwo już minęło. Izba 
■zeszła następnie do porządku dziennego, dawszy za- 
iwnienie niezmiennego do księcia przywiązania. Ks. 
aról otrzymał dalój z Jass od najznakomitszych oso- 

listości przesłane telegrafem adresy, zapewniające go 
icb przywiązaniu i proszące, by kraju nie opuszczał.

List wzmiankowany miał zresztą i ten dobry sku- 
ik, że wielu obywatelom otworzył oczy co do ogrom­
ach niebezpieczeństw i niekorzyści, jakieby abdykacya 
'¡ęcia za sobą dla kraju pociągnęła a nawet republi­
ce, którzy nadzieje swoje pokładali w rzeczypospoli- 

Sj francuskiój, uznają teraz, że w swych rachubach 
naliczyli się najzupełniój. Dotąd jednak zawsze jest 
iszczę niepewnóm, czy książę Karól pozostanie nadal 
kraju, lub czy opuściwszy księstwo odda się na 

nie swojćj rodziny i przyjaciół życiu prywatnemu.

a£ Telegramy.
niej; Bordeaux, 19 lutego. (Drogą pośrednią). Rząd 
^atlliszpański i portugalski uznał przez tutejszego repre- 
i^entanta sweg) p. Thiersa naczelnikiem władzy wyko- 
adoS^wczćj.
7 w Londyn, 19 lutego. (Telegr. pryw. Beri. Börsen
slt tł0tg). Królestwa skandynawskie uznały rząd francuski, 

mania ze strony Prus oczekują niebawem. — Orlea- 
niści w Bordeaux, ośmieleni zachowaniem się angiel-

C0Ukich mężów stanu, agitują za zwołaniem kongresu 
naks.fOffszechnego, by dostąpić złagodzenia warunków 
ypojokoju.
ircki Carogród, 19 lutego. (Telegram prywatny Berli- 
)osiM®r Boersen Ztg). Obecny ambasador Khalil bej 

lettanaczony na ministra spraw zagranicznych.—Sułtan 
ktyhfrzyjmował reprezentanta rządu rumuńskiego, który go

Upewnił o uległości księcia Karola, 

posty* Madryt, 19 lutego. Minionćj nocy zasadziło się 
viewtilku ludzi na ministra Zorillę, gdy pieszo wracał do 
udaizoouivi, i trzy razy doń strzeliło. Minister wyszedł cało; 
aprzyjaciel, który mu towarzyszył, ścigał napastników 
' strzelił do nich z rewolweru lecz daremnie.

Londyn, 20 lutego. (Telegr. prywatny Berliner 
s3oersen Zt8)- Na uchwałę konferencji, aby morze 
pJzarne otwartćm było dla obcych okrętów wojennych 

sadośi Turcyi przyznano znowu prawo przypuszczenia do 
iebez-bardanellów okrętów wojennych wszystkich narodów, 
?™'godziła się Rosya; Turcja jeszcze się stanowczo w tćj 
“Rierze nie oświadczyła. Nie chce ona tćż więcćj, jak 
góbfa ’Wy wojenne przypuścić do ujść Dunaju.
bn& FIorencya- 49 lutego. (Telegram prywatny Berli- 

)gó»er Boersen Ztg.) Opinione oświadcza: Po roz- 
nanie,rowie ministra spraw zagranicznych z posłem tunetań- 
a spo-fam prawdopodobnym jest pokojowe załatwienie wło- 
Ićj czjko-tunetańskiego sporu.
ngtó
rzeci* Bukareszt, 18 lutego. Izba poselska wybrała 
Anglii miejsce Costaforn’go, który mandat złożył, na mar-

Jaita deputowanego Pacleann. Minister spraw zagra- 
M»c'CZn4c^ złożył w Biurze izby w skutek interpelacji 

liskim'nesca ca*4 dyplomatyczną korespondencyą rządu, 
śmdi^ wybrała komisją celem zbadania i ogłoszenia tych 
a po kumentów.

ią bj Bordeaux, 17 stycznia. (Drogą pośrednią). Biura 
>. B ’omadzenia narodowege obradowały dziś z rana nad 
Ingi noskiem Dufaure’a i towarzyszów, tyczącym się za- 
)óźni anowania Thiersa naczelnikiem władzy wykonawczój 
W świadczyły się większością za tym wnioskiem. — 
ślą ¡es Bavre i Picard tu przybyli.

uff Madryt, 17 lutego. Urzędowy dziennik zawiera 
W kret, naznaczający rozpoczęcie wyborów do korte-
ko ń17 na ^ień ® marca a zebranie się kortezów na 3 

przj'letnia.
ZWos Bordeaux, 19 lutego. (Drogą pośrednią.) W ciągu

“twy, mianćj na dzisiejszćm posiedzeniu zgromadzenia
5 mii °dowego, powiedział Thiers, że zadaniem, któremu 
10 ¿rf 4 wszystkie swoje siły poświęci, jest pacyfikacja i zre- 

forij Wizowanie kraju, podniesienie kredytu, ożywienie 
, lcy- Zadanie to jest najgwałtowniejszym; taką jest na- 

aliam politykl‘. ’ dla tćj polityki czynnym być może każ- 
Tnrcji r°zumny, czy on jest monarchistą czy republikaninem, 
olgtiej zjstnie dla dobra ojczyzny. Skoro zadanie to zosta- 
śj sdi fozwiązane, zwrócimy znowu kraj samemu sobie, 

li J Dai,‘ P°ffiedział, w jaki sposób chco nadal żyć. 
W ■•a^ow*tćj znajomości położenia rzeczy będzie- 

unit m°gl* oświadczyć się o naszćj przyszłości, i to nie 
Ang*; mniejszość, lecz na podstawie woli narodowćj. Ta- 
woj»1 Jest polityka, którćj ja i moi koledzy nasze siły po- 

3S1ch'/CiliŚmy * Panowie upoważnionych do rokowań o po- 
anowi . Przez najbardziej poprzecie, jeżeli wspierać bę-

jCleJ® P°kVk9’ ma jedynie interesa kraju na
jnie ’ (Żywe oklaski.)
7cora ®°r^eauxi 19 lutego. (Drogą pośrednią.) Zgroma- 
,yi sfl b'e narodowe. Thiers oświadcza za rzecz konieczną,
¡o -v położono koniec cierpieniom kraju i okupacji nie- 
jjijdi)

przyjacielskiéj. Kraj potrzebuje gwałtownie pokoju i po- ■ 
trzebném jest, ażeby odważnie prow idzono układy o po- ' 
kój, który jednakże wtedy tylko przyjętym być może, i 
jeżeli będzie honorowym. Thiers zapowiedział reorga- 1 
nizacyą rad jeneralnych i municypalnych, do których 
rozpisane być mają nowe wybory. Nie można pochwa- • 
lić, żeby się zajmowano kwestyą konstytucyjną, dopóki 
Francya znajduje się pod naciskiem nieprzyjaciela. Do­
maga się poparcia zgromadzenia w osłanianiu interesów 
kraju. Favre wnosi, ażeby zgromadzenie wybrał* ko- 
misyą z 15 członków, któraby się niezwłocznie udała 
do Paryża i pozostawała w ciągłym związku z temi 
osobami, które prowadzą układy. Rikowania udzielane 
będą komisyi, która ma zdawać o nich sprawę zgroma­
dzeniu narodowemu. Thiers wnosi o zawieszenie po­
siedzeń zgromadzenia narodowego podczas trwania ukła­
dów o pokój. — Germain postawił wniosek o otworze­
nie kredytu w wysokości 100 milionów na pokrycie ko­
sztów wojennych.

Wiedeń, 20 lutego. Cesarz powrócił tu z Meranu. 
— Podług nadeszłego tu doniesienia mianowano Al­
freda Remusat ambasadorem Francji przy tutejszym 
dworze.

Petersburg, 20 lutego. Francuski reprezentant przy 
tutejszym dworze, margrabia Gabriac, zawiadomił kan­
clerza państwa księcia Gorczakowa o utworzeniu no­
wego rządu w Francyi. Jak zapewniają, jutro nastąpi 
ze strony Rosyi uznanie tego rządu.

Londyn, 20 lutego. Z Monitora, wychodzącego 
w Wersalu, telegrafują tu: Przedłużenie zawieszenia 
broni zaszkodziłoby jedynie niemieckim interesom; 
Niemcy są zdecydowane na dalsze prowadzenie wojny, 
jeżeli nie otrzymają wynagrodzenia za przeszłość i rę­
kojmi na przyszłość. — Z Carogrodu telegrafują, że W. 
Porta stara się u mocarstw o przeszkodzenie wyprawie 
do Tunis, oświadczając zarazem swą gotowość wystara­
nia się o zadośćuczynienie rządowi włoskiemu.

Bordeaux, 18 lutego. (Drogą pośrednią.) Bezpośre­
dnio po zamknięciu posiedzenia zgromadzenia narodo­
wego, na którćm Thiers’owi powierzono władzę wyko­
nawczą, udał się angielski ambasador i włoski poseł do 
tegoż, ażeby mu wynurzyć ze strony swych dworów 
uznanie rządu, jaki sobie Francya nadała. Również 
i książę Metternich zawiadomił Thiers’a, iż jest upoważ­
niony od hrabiego Beusta do natychmiastowego uznania 
nowego rządu ze strony Austryi.

Bordeaux, 18 lutego. (Drogą pośrednią.) Podług 
pewnego źródła przybył tu wczoraj Jules Favre z wa­
runkami pokoju z Wersalu. — Twierdzą tu ogólnie, że 
zgromadzenie narodowe przeniesie się wkrótce do Paryża.— 
Menoti’ego, Garibaldego mianowano tymczasowo dowódzcą 
armii wogezkiéj. Ménotti i Riccotti znajdują się w Cha- 
lon nad Saoną. Armia wogeska stoi pomiędzy Chalon, 
Maçon i Bourg. Główna kwatera pierwszéj brygady pod 
jenerałem Canzio znajduje się w Bourg.

Bordeaux, 18 lutego. (Drogą pośrednią.) Rada mi- 
nisteryalna upoważniła jednogłośnie na wczorajszóm po­
siedzeniu mera, ażeby wyraził marszałkowi zgromadze­
nia narodowego swe podziwienie i ubolewanie nad woj- 
skowemi środkami ku osłonie zgromadzenia, środki, któ­
re ludność Bordeaux uważa za pożałowania godną ozna­
ką niezaufania.

Londyn, 18 lutego. Lord Lyons doniósł ministerstwu 
spraw zagranicznych pod dniem wczorajszym z Bordeaux, 
że zgromadzenie narodowe prawie jednogłośnie ze wzglę­
du na konieczność się oświadczyło za natychmiastowym 
rozpoczęciem układów o pokój i za zajęciem się spra­
wami rządowemi ; Thiersa mianowano naczelnikiem wła­
dzy wykonawczój francnskiój rzeczypospolitój, którą to 
władzę wykonawczą sprawować ma pod kontrolą zgro­
madzenia i przy pomocy ministrów przez siebie wybrać 
się mających. Lord Lyons donosi następnie, że zawia­
domił ustnie Thiersa o uznaniu przez Anglią nowoutwo­
rzonego rządu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 21 lutego. Wczoraj odbył się w Tow. Przemy-

słowćm odczyt p. Kudelki o „węglu kamiennym.“ Szan. prelegent 
mówił o powstaniu węgla z roślinności spalonej w łonie ziemi 
bez przystępu powietrza, dalej o jego topografii w Europie i w 
Ameryce. Przedstawił skład chemiczny węgla i rozwodził się 
nad jego użytecznością. Węgiel kamienny jest najlepszém oraz 
nąjtańszóm paliwem, jakiego dotąd ludzie uzywąją, albowiem wy- 
daje dwa i pół raza śyłe ciepła co drzewo, a bez niego wiele 
gałęzi fabrycznych istniećby zgoła nie mogło. Żelazo np. tylko 
przez węgiel doprowadzić można w sposób stósunkowo tani do 
stanu płynnego przez żar 1600°. Destylacja węgla kamiennego 
w pierwszym stopniu wydaje smołę i oléj, w arugim gaz. De- 
Btyiacya smoły i oleju wydaje aniliny, które są najpiękniejszemi 
barwnikami. Prelegent okazywał słoje napełnione wodą a za­
prawione różnego koloru anilinami. Niemniej tóż objaśniał eks­
perymentalnie działanie gazu eksplodującego i środki bezpie­
czeństwa, jakich w kopalniach węgla używają przeciwko tz. złym 
gazom.

— * Na rzecz rodaków naszych wo Francyi otrzy­
maliśmy od p. majora Leona Smitkowskiego 100 tal.; razem więc 
w tym roku złożono 399 tal. 15 sgr.

— * Z ważniejszych spraw, w jakich sąd przysięgłych 
w Poznaniu w ^zeszłym tygodniu rozstrzygał, zdajemy sprawę 
z dwóch następujących:

Wyrobnik Jahns oskarżony był o pobicie człowieka w sku­
tek cztgo śmierć nastąpiła. Oto streszczenie aktu oskarżenia: 
Pewnego wieczora w miesiącu październiku roku zesźlego pokłó­
cił się gospodarz Piątkowski w drodze do wsi P. z żoną swoją. 
Rozgorączkowany zbytnie ożyciem gorących napojów i oporem 
żony rozdrażniony, wydobył nagle długi nó z kąeszeni i uderzył 
na żonę, odgrażając się, że jój przerżnie gardło. Kobieta, krzy­
cząc, uciekła, ścigana przez Piątkowskiego, który jéj jednakże 
z powodu ciemności i z pewodu, ze nie był pewnym na nogach, 
dogonić nie mógł. Na wołanie jéj o pomoc przybyło kilkoro 
ludzi, pomiędzy ,tymi także i brat jéj, wyrobnik Jahns, który 
się znajdował w bliskości. Jahns uderayi niezwłocznie na pija- 
nego szaleńca i odebrał mu po żwawćj walce nóż. Wytarawszy 
się po ziemi, powstali i szli dalój obok siebie, lżąc się słowami 
i do nowój walki wyzywając. Z daleka się im przypatrujący nie 
pomyśleli o załagodzeniu sporu, który nową bijatykę wywołał, 
przy której Piątkowski o ziemię powalony został, a zanim go 
zdołano do domu przywieść, już wyzionął ducha. Obdukcja wy­
kazała, że miał na ciele 64 zakrwawionych raa, a mianowicie kilka 
na głowie. Rany te zadane były grubym kijem, który nazajutrz 
znaleziono krwią obryzgany w bliskości miejsca, gdzie bójka się 
poczęła. Jahns nie przeczył, źe bił swego szwagra, lecz twier- 
daił, iż ten nie umarł w skutek pobicia, ale raczej w skutek

zbytniego nżycia gsrących napojów. Zdanie to podzielali i sę­
dziowie przysięgli, odpowiadając przecząco na przedłożone im 
pytanie: czy śmierć Piątkowskiego nastąpiła bezpośrednio w sku­
tek otrzymanych uderzeń; Jahnsa skazauo też tylio na sześcio­
tygodniowe wiezienie o rozmyślne pokaleczenie.

Drugą sprawą było oskarżenie przeciwko handlarzowi Iza­
akowi Wrejchnerowi o ponowne fałszowanie weksli. Pozostawał 
on już od 6 lat z kilkoma interesami się trudniącymi ludźmi 
w okolicy Poznania w stósnnkach takich, że im sprzedawał we­
ksle, wystawiane prze; wieśniaków notorycznie dobrze się mają­
cych na małe sumy. W roku jednakże 1869 wydało się, że zna­
czna liczba tychże była sfałszowaną. Obzałowany przyznał się 
do sfałszowania 74 weksli, przez co odbiorców tych weksli oszu­
kał o 3534 talary. Przy wysłuchaniu „tych odbiorców“ wyka­
zało się zresztą, że ci nigdy Wreschnerowi nie płacili całkowitój 
waluty, przeciwnie, że sobie odciągali za dyskontowanie najmniej 
24 do 80 a nawet 100 procentów. Opowiadali to, wiedząc, że 
podobna lichwa dziś już Die jest karygodną, z najlepszą w świa­
cie miną. Ponieważ obżałowany do wszystkiego się przyznał, 
przeto deputacya sądowa wyrokowała bez współudziału sędziów 
przysięgłych i skazała go, przyjmując okoliczności łagodzące, 
z powodu nieposzlakowanego dotąd prowadzenia się obźałowane- 
go, na dwuletnie więzienie. Królewska prokurator ja wniosła była 
tylko o ukaranie go jednorecznóm więzieniem.

— » W skutek odwilży zalała woda na jednę stopę gro­
blę kolei Żelaznój na przestrzeni pomiędzy wsią Wntschdorf 
a Świebodzinem, lak, że pociągi kolei żelaznój z Frankfurtu n/O. 
o kilka godzin się spóźniają. Również zalany jest dworzec tu- 
tejazć) marchijsko-poznauskićj kolei żelaznój, tak że tylko po 
tymczasowych mostach dostać się można do wnętrza budynku 
stacyjnego i szopy towarowćj.

— * Tymczasowy niemiecki- komitet wyborczy zwołał 
wyberców miasta Poznania i powiatu poznańskiego na Walne 
Zebranie, które się odbędzie pojutrze, dnia 25 bm., wieczorem 
o godzinie 7 w sali Lamberta (Odeum.)

— * Z pawdsiwą radością, zamieszczamy poniższą składkę 
Z majętności Dobrojewa na rodzinę fiosaka-Hanke. Piękny 
to, szlachetny przykład zacności naszego spółeczełstwa — mamy 
nadzieję, iż przykład ten nie przamiuie bez naśladowców:

Na czele swego chlebodawcy składamy chętnie grosz wdo­
wi na pozostałą rodzinę po śp. Jenerale Hanke-Bosafcu.

Stefan hr. Kwilecki 5 tal., Jaś Kanty Kwilecki 1 talar, 
Adaś Kwilecki 1 tal., Róża Boszko 10 sgr., Józef* Fengler 2*/« 
sgr., Ignacya Rakowska 2*Z, sgr., Agnieszka Neering 3'/, sgr., 
Joanna Urbanowska 5 sgr., Mateusz Leszczyński 15 sgr., Janas 
s Elementowa 1 tal., Piątkowski 3 tal., Tomaszewski 10 sgr., 
Rondlewski 1 tal., Majher Kitel 2‘/i sgr., Andriój Eojeicki 5 
sgr., Hipolit Klabecki 10 sgr., Korneli Dałkowski 5 sgr., Pia­
secki 5 sgr., Wojciech Nowak 5 sgr., Gasiński z synem 10 sgr., 
Franciszek Kęsy 31/, sgr., Adam Koczorek 5 sgr., Jankowski z 
Binina 15 sgr., Antonina Jankowska 15 sgr., Sawiński z Bieleje- 
wa li sgr., Holencz z Bielejewa 5 sgr., Budsyński z Ostreroga 
3% sgr., Kaczmarkiewicz 15 sgr., Jadwiga Adamska 6 fen., Ka­
tarzyna Fąferek 6 fen., Jan Szmale 2 sgr., Andrzćj Fąferek 5 
sgr., Władysław Kułwioz 1 tal., Francisika Sjbecka 1 sgr., Szy­
mon Szukała 1 sgr., Krzyżan Brzóska 1 sgr., Jan Stulczewiki 1 
sgr., Antek Grupiński 1 sgr., Michał Szofer 1 Bgr., Regina Krauze 6 fen., 
Aniela Krauze 6 fen., Karól Krauze 6 fen., Wojciech Popielski 
6 fen., Katarzyua Szafrańska 6 fen., Katarzyna Kawa 6 fen., An­
drzćj Białek 6 fen., Wojciech Fojud 6 fen., Szymon Mania 6 fen., 
Mikołaj Bartniczak 6 fen., Marcin Stachowiak 6 fen., Marcin 
Budniak 1 sgr., Michalina Górniak 6 fen., Macićj Siemieniak 1 
sgr., Marcin Jewsik 1 sgr., Mikołaj Śledzik 1 sgr., Jerzykiewicz 
z Nosalewa 20 sgr., Szenichrowiczowa z Nosaiewa 5 sgr., — od 
Zofii hr. C. 5 tal., N. N. 17 tal., Leokadyi Potworowskiój 2 tal., 
G. z Łabiszyna 2 tal., p. Cz. C. 1 tal., K. G. 2 tal., J. N. z D. 
20 tal., Władysław Kosiński 5 tal.; razem więc złożono 328 tal. 
11 sgr. 6 fen.

— * Elberfelder Ztg donosi, że hrabia Bismarck miał 
oświadczyć się za zwróceniem z kontrybnoyi wojennej gmi­
nom i powiatom sum, jakie te wydały w s nutek uruchomienia 
armii na wsparcia familii powołanych pod ehorągwie. Wypłata 
jednakże nie ma nastąpić na rzecz pojedyńczych gmin i powia­
tów, lecz z sum tych ma bjć utworzony dla każdój prowiacyi 
ów fundusz prowincyonalny, który im przyobiecano przy ustana­
wianiu funduszu prowincjonalnego dla Hanowerskiego.

— * Donoszą nam z Obornickiego, że dnia 13 b. m. 
odbył się w Obiezierzu pogrzeb ś. p. Kloty Idy z Zakrzewskich 
Koszutskiej, właścicielki dóbr Wargowo, zmarłćj w Dreźnie, 
zkąd zwłoki jój tu przywieziono, ażeby je późnićj przewieść do 
Chrzypska pod Sierakowem i złożyć obok zwłok jój męża ś. p. 
Nepomucena Koszutskiego, przed rokiem zmarłego.

— * Sprawozdanie z wczorajszego i sobotniego przedsta­
wienia teatralnego odłożyć jesteśmy zmuszeni dla braku miej­
sca do jutra: dziś tylko donosimy, że dyrekcja sceny polskiej 
daje przedstawienie tak dziś jak i w czwartek, na który to dzień 
za ósobnóm wynagrodzeniem wyprosiła sobie teatr zimowy, żeby 
nie być zmuszoną dawać przedstawienia jutro — w Popielec.

— * Czytamy w Gaz. Tor :
I Ws yscy kandydaci, postawieni w Prusach Zachodnich,

kandydaturę przyjęli, co tu stanowczo oświadczamy, na podsta­
wie najautentyczniejszych informacji. — Książę Roman Csar- 
toryskl postawiony jeBt na kandydata oprócz w okręgu susko- 
lubawskim, także i w powiecie krobskim; nie stało się to wcale 
przez omyłkę, i niechaj się szanowni wyborcy obu okręgów w 
tój mierze żadnych kolizji nie obawiają, lscz zgodnie i energicz­
nie tu i tam na tego kandydata głosują.

— * Dowiadujemy się, że wkrótce rozpocznie się druk 
Rocznika Przemysłowego, który wyjdzie w Poznaniu staraniem 
Towarz y stwa Przemy słowego. Przypominamy zatćm in­
teresentom, zwłaszcza Towarzystwom Przemysłowym, które do­
tąd sprawozdań nie nadesłały, że, opóźniając się, nie znajdą dla 
nich pomieszczenia.

— * Od przeszłego tygodnia odbywa katolicki radzca szkól- 
ny ksiądz Hlmmel rewlzyą tutejszych katolicko-polskich szkół 
elementarnych, których obecnie mamy pięć w naszćm mieście. 
Rewizja każdój szkoły trwa jeden do dwóch dni.

— * Odbieramy list od jednego r kapłanów na pro­
wincji, w którym tenże pro multis żali Bię, iż posiedzenie wai-

1 nego zebrania Towarzystwa Pomocy Naukowej naznaczonćm 
zoitało na piątek godzinę czwartą,, to jest na dzień, na który 
duchowieństwo stawić się nie może bez narażenia się na zanie­
dbanie swych obowiązków, gdyż nie każdemu łatwo powrócić do 
siebie na niedzielę. Popobna skarga, już poprzednio na jednóm 
z walnych zebrań podnoszoną była — a jednak jój nie uwzglę­
dniono — zkąd, pis^ący do nas wnosi, że tym sposebem umyślnie 
starają się usunąć duchowieństwo z prowincji od udziału w ob­
radach. Ani na ehwilę nie przypuszczamy, by wniosek żalącego 
się był trafnym, ale w każdym razi« należałoby uwzględnić słu­
szne zażalenia i zawsze oznaczać termin, któryby był dogodnym 
dla wszystkich. Przy tśj sposobności, powtarzamy raz jeszcze 
wczoraj wyrażoną prośbę o ogłaszanie wczesne porządku obrad.

— * Od pana Ignacego Bnłńsklege odbieramy następu­
jące pismo:

„W artykule od redakcyi Dziennika Poznańskiego 
z dnia 14 lutego rb., zdającym sprawę z walnego zebrania wy­
borczego prowincjonalnego, między delegatami, którzy na zebra­
nie nie przybyli, także delegat z powiatu wyizyskiego wymieniony 
został. Nie chcąc, aby na mnie, który od wyborców tegoż po­
wiatu urzędem delegata zaszczycony zostałem, ciążył zarzut opie­
szałości w dopełnieniu podjętego obowiązku, uwiadomiam panów 
wyborców powiatu wyrzyskiego, iż tylko z przyczyny opóźnienia 
pociągu na walne zebranie nie zdążyłem, wyjechałem bowiem 
dnia 13 bm. rannym pospiesznym pociągiem z Osieka, ale że po­
ciąg ten dla śnieżystój zamieci o półtory godziny do Krzjża się 
opóźnił i już po odejściu pociągu osobowego poznańskiego przy­
był, z Krzyzajuż nie osobowym, ale towarowym pociągiem jechać 
byłem przymuszony i zamiast o 4 godzinie, o kwadrans na dzie­
siątą do Poznania przybyłem, i na sali bazarowćj już tylko ko­
mitet wyborezy i kilku delegowanych po solwowanćm posiedze­
niu zastałem.

Ignacy Bniński.“

— * Donoszą nam z miasta, iż dyrekcja Koła Towariy- 
iklego w miejsce zabawy karnawałowej, jaką corocznie urzą­
dzała, a którój w tym karnawale z powodu ogólnego smutku nie 
wyznaczyła, postanowiła znaczniejszą summę przesłać na rzecz 
cierpiących nędzę i niedostatek braci naszych we Francyi.

— * Piszą nam z Odolanowsklego: Parczewski Wa­
lenty, przyjaciel Bosaka Hauke, o którym szanowny korespon­
dent z Prus Zachodnich w No. 35 Dziennika Poznańskiego 
pisze: te winien z ks. kanonikiem Kotkowskim zebrać okruchy 
do biografii potrzebne — już nie żyjel O dwa lata blisko poprze­
dził on przyjaciela na lepszo, niżli to nasze pełne walki i bole­
ści życie — a umierając, uniósł z sobą to uczucie solidarności 
i wiary, jaka obu szermierzy prawdy po za grobem łączy...

— * Kalendarz. Jutro, w środę duła 22 lutego, Kate­
dry św. Piotra; w kalendarzu słowiańskim Wrocisława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 5, zachód o godzinie 5 
minut 24.

Dnia 22 lutego 1382 założenie Częstochowy. — 1387 
Chrzest Litwy. — 1607 odnowiony rokosz Zebrzydowskiego.

Ostatnie telegramy.
Bordeaux, 19 lutego. Zgromadzenie na­

rodowe wybrało do komisyi, która ma współdzia­
łać przy rokowaniach pokojowych, panów: Benoist 
Dazy, Delimagrac, Descilligny, Víctor Lefranc, 
Wawrzyn Delispirut, St. Marc Girardin, Barthé­
lémy de St. Hilaire, Paladine Rcsourt, Lemury, 
Ohashit, Vitet, Saisset; dwóch nazwisk braknie. 
Na zapytanie Gamhetty, czy rokowania komisyi 
mają ohowięzywać dalsze postanowienia zgroma­
dzenia, oświadczył Simon, że nie. Picard i Favre 
wyjechali dziś wieczorem do Paryża.

Bordeaux, 20 lutego. Wkrótce ogłoszoną 
być ma nominacya kilku posłów ; wymieniają księ­
cia Broglie i Guizota dla Londynu, Remusata dla 
Wiednia, księcia Nailles dla Petersburga, Mel­
chiora de Vogue dla Carogrodu. — Członkowie 
komisyi pokojowéj noszą tytuł: Dyplomatyczni ko­
misarze i pozostaną w Paryżu, ażeby być do dys- 
pozycyi traktujących o pokój.

Na miesiąc marzec otwieramy o- 
sobny abonament. Prenumerata dla abonentów 
miejscowych wynosi 1 tal., dla zamiejscowych 
zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 tal. 10 
sgr. Abonenci zamiejscowi zechcą prenumeratę 
wprost do ekspedycyi Dziennika nadesłać, gdyż 
król, urzędy pocztowe prenumeraty na jeden mie­
siąc nie przyjmują.

Eksped. Dzień. Poznańskiego.

Przybywa.
Pooiąg osob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 34. 
Pociąg mięsa. 2-4 kL - - 7 na. 31,
Pociąg osob. 1-8 kL po poł. - 8 m. 34 
Pociąg mię»«. 2-4 kL ine«B. - Sm. 42,

JPlan jazdy
przybywających do Równania pociągów.

W kierunku z Stargardu do Wrocławia.

Odchodzi.
Pociąg osob. 1-4 kl. rano o god. 5 m. 
P O ciąg mięs i. 2-4 kl. - - 8 m.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poi* - 4 m. 
Pociąg mięsa. 2-4 kl. po poh - 6 m.

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty.

z
Trzemeszna..........
Wrześni...............
Wągrowca............
Krotoszyna...........
Obornik.................
Ostrowa....*.........
Cylichowy ...\.......
Gniezna............ .
Strzałkowa (Słupcy)
Gniezna.................
Kurnika................
Wągrówca............
Pleszewa...............
Skwierzyny n. W..

Odchodzące poczty.

>!rano

bPo°ł. 

i wie- 
> czor

Do godi. .9
s

pora
dnia’

Skwierzyny........... 6 45 rano
Pleszewa.................... 7
Wąfrrówca................. 7 20
Gniezna..................... 8
Kurnika..................... 8 30
Strzałkowa................ 12 15
Gniezna..................... 1 15* nn
Obornik..................... 6 połT
Krotoszyna................ 8 W1P.
Cylichowy.................. 8
Ostrowa.................. 9 10
Wągrówca............... . 11 30
Trzemeszna.............. 11 45
Wrześni..................... 11 45 4

czasopismo naukowe, literackie i ar 
tystyczne.

Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., n 
wszystkich urzędach Związku północno-niemieckit 
go 18 sgr. 9 fen.

W pierwszych numerach Tygodn. Wielk« 
polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych rozpn 
wę naukową dra Libelta „Mieszkania nawodne przedh 
storyczne“, powieść W. Skiby „Pod jednym dachem“ 
Pauliny z L. Wilkońskiej „Wspomnienia“. Oprócz pi 
wyższych prac szerszego rozmiaru, Tygodn II ieJ 
kopolsbi zamieszcza pod stałą rubryką życiorys 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące Słowańszczyzn 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespndencyi 
kolejno z Krakowa, Lwowa i .Warszawy, szczegi 
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i mom 
grafie zasłużonych .krajowi rodzin Wielkopolskich.

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Ty go 
•lnik Hiclkopolskl rozpocznie druk utwoi 
autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysława Łi 
ziii8kiego, a obok niój przekład jednćj z naiznakom’ 
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicta, literack 
W. Przyborowskiege, historyczne X. Ch... i Xiędzafo 
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznane 
wielkiej wartości literackiój i naukowćj listy Adam 
rługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmicho*« 
sklej, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczne J 
Uenibinskiego, M. Hertza i R. Połczyńskiego przygoL 
wane są do druku. 6

W miarę wzrostu prenumeratorów Tygotluii 
Wielkopolski zamieni się na czasopismo Ulu 
Btrowaue, ku czemu ma już, przyrzeczone łaska« 
przewodnictwo artystycznćj części ze strony p. Walere-
Eliasza. 6

E. Callier.
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— * Tygodni« Nr. 8 wyszedł z druku i zawiera: Kro­
nikę tygodniową. — Korespondencye: Z Genewy. — Z Wiednia. 
(Dokończenie.) — Z Wiednia, — Nowe książki: Historya wy­
zwolonej Rzeczypospolitej. — Rozmaitości. — Skrzynkę do lis­
tów. Ogłoszenie. — Odcinek: O Przepowiedni Lenióskiej.

— * Przewodnika Ekonomicznego wyszedł 
z druku No. 8 i zawiera: O drogach wicynalnych we Francyi 
III. — Sprawozdanie rólnicze z czynności Banku narodowego 
austryackiegd. — Wyciąg z protokółów posiedzeń komitetu towa­
rzystwa rólniczego krakowskiego. — Rozmaite wiadomości. — 
Doniesienia rólnicze, handlowe i przemysłowe. — Tabelka 
kursowa.

pokup pszenicy bynajmnićj przez to się nie ożywił. Jest to fe­
nomen tóm muiój do wytłómacienia, że właśnie ceny w Amery­
ce się wzmocniły i podług doniesień na wielkie dowozy z tego 
kraju liczyć nie można.

Jęczmień mało żądany. Groch bez zmiany.
W Belgii i Holandyi ceny się utrzymały.
Na naszym placu pomimo nader szczupłych dowozow po­

kup był mało znaczny, ceny się chwiały i nawet wyborowe ga­
tunki sprzedawano w ost itnich dniach o 1 tal. aa 2000 funt, ta- 
niój niż w początku tygodnia, towar zaś podrzędny jeszcze wię- 
cćj w cenie się cofuąt, Żyto dobrze w cenie się utrzymało. Jęcz­
mień prawie o 1 tal. na 2000 funt, droższy. Groch więcój 
żądany.

Poznań, 21 lutego. 
6 tal., mąka rżana nr. 0 
akcyzy.

Mąka pszenna nr. 0 i 1 6’/,—
1 1 3’,—4 tak płac, sa cent bei

Wiadomości giełdowe.

Sprzedano w tym tygodniu: pszenicy ton 700 czyli centn. 
14000, żyta centn. 2400 czyli ton 120.

Płacono za 2000 funt, wagi celnój czyli jednę ton:
za szefel beri.— * Włościanina wyszedł z druku Nr. 4 i zawiera: 

O Kazimierzu Wielkim, przez Leona Zienkowicza. — Przywita­
nie, wiersz przez Teofila Lenartowicza. — Stanisław Stasiic, naj­
większy przyjaciel i dobroczyńca ludu (z ryciaą). — Głuchonie­
my przez Ludkę z Myślenic. — Pogadanki pouczające, o pań­
stwie (dokończenie). Co słychać w świecie. — Rozmaitości.

— * Zagrody wyszedł z druku No. 3 i zawiera: Jaś 
Złotogoleńczyk, przez Walentego ze Smolniey. — Chłopek przez 
Kaźmierza Brodzińskiego. — Cztery rzeczy, przez Teofila Le­
nartowicza. — Pijak i iego rodzina. — Na czóm stoi pomyślność 
gospodarstwa włościańskiego, napisał Ignacy Lysśowski z Mile- 
szew. — Rady lekarskie, przez Walentego WieloglowBkiego. — 
Co słychać w świecie. — Rozmaitości.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 lutego.

HOTEL RZYMSKI. Landsbsrg i Gerstel z Wrocławia, T. Me­
yer z Hamburga, Hager z Szczecina, Wulff z Lipska i Hagina 
z Berlina.

MYL1D8A HOTEL DREZDEŃSKI. Rolin z toną z Gowa- 
rzewa, Boas z Lussowa, Cohn i Prisken z Berlina, Rosenberg 
z Berlina,

HOTEL PARYSKI. Rudnicki z Leszna, Bogniński ze Środy. 
OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Moraczewski z Chartowa,

Ripke z Wronek, Fonow z Pąryża.
IjOTEL BERLIŃSKI. Święcicki z Gorzewa, Węsierski z Król. 

Polskiego, Michalski z Szczytnik, aptekarz Grochowski z Mi­
łosławia.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Gdańsk, 18 lutego. W tym tygodniu mieliśmy silne 

zmiany temperatury, w pierwszych dniach silny mróz, w ostat­
nich odwilż i deszcz. Wiatr zachodni.

W Anglii targi zbożowe bardzo spokojne. Pomimo sła­
bych dowozów pszenica podrzędnych i średnich gatunków była 
zaniedbaną, tylko towar wyborowy krajowy i zagraniczny osią­
gał ceny zesztotygodniowe i w ostatnich dniach nieco więcój był 
¿ądany. Chociaż nadzieje pokojowo się utrzymują i wielki eks­
port mąki do Francyi podniósł ceny tego artykułu, to przecież

Ponieważ w konkursie nad majątkiem 
kupca Siegfrieda Misch, firma S. J. ŚDlscb 
w Poznaniu, wierzyciel wspólny wniósł o za­
warcie akordu, przeto wyznaczono dla zba­
dania prawa głosowania wierzycieli konkur­
sowych, których pretensye pod względem 
słuszności zakwe3tyonowane zostały, termin 
na dzień
<» marca 1811 przed połu­

dniem o godz. 11
przel podpisanym komisarzem w izbie są- 
dowćj No. 13.

Interesenci, którzy rzeczone pretensye 
zgłosili lub zakwestyonowali, uwiadamiają 
się o tóm.

Poznań, dn. 16 lutego 1871. [874]
Królewski sąd powiatowy.

Komisarz konkursu.
Gaebler.

W konkursie nad majątkiem kupca Sieg­
frieda Misch, firmu S. J. Bllscb w Pozna 
niu zamieszkałego, wyznaczono do zameldo­
wania należytosci wierzycieli konkursowych 
jeszcze drugi czas do dnia

10 marca 1871.
Wzywamy tedy wierżycieli, którzy z pre- 

tensyami się jeszcze nie zgłosili, aby tako­
we bez względu na to, czy o nie proces się 
toczy lub nie, z żądanóm dla nicą prawem 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia n nas 
piśmiennie lub do protoku,i zameldowali.

Termin do rozpoznanie wszystkich w cza 
sie aż do upłynionego drugiego czasu za­
meldowanych należytości wyznaczono na 
tir i cii 11 marca 1871 przed 

połudn. o godz. 11 
przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcą sądu powiatowego, w lokalu i ' 
wym No. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierżycieli, którzy pretensye swe w 
ciągu jednego lub drugiego czasu zameldo­
wali.

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien dołączać duplikat takowego i anesów.

Wierżyciele nie mieszkający w naszym ob­
wodzie sądowym winni przy zameldowaniu 
swych pretensyi obrać sobie pełnomocnika 
i donieść o tem do aktów.

Tym, którym tu zbywa na wiadomości, 
podajemy radzcę sprawiedliwości Gierscb* 
i obrońców; prawa Pileta i Dockhorna .jako 
rzeczników. [873]

Poznań, dnia 16 lntego 1871. 
Królewski sąd powiatowy 

Wydział dla spraw cywilnych.

Pszenica wys. biała 
„ wysoko-pstra 
„ jasao-pstra 
„ pstra

Zyto
Jęczmień czterorzęd. 

„ dwurzęd.
Groch
Owies

biała

Wig. hel. Ul. •f- UL Bf. Ul. ■g- td.
127—128 77 10 78 13 3 8-- 3 10
129-131 77 — 77 15 3 7-- 3 9
121-129 72 — 77 10 3 2-- 3 8
114-129 62 15 73 — 2 20 - 3 3
118-125 46 10 50 15 1 27-- 2 2
100-108 41 — 43 15 1 14-- 1 17
112-113 46 — 47 — 1 19 - 1 20

45 _ 49 — 2 1-- 2 6
40 43 — 1 — ■- 1 2

15 —-17 —
18 15--20 —

Kursa zamian: Amsterdam 143%. Hamburg 151. Londyn 
6.22’/« Paryż —. Wiedeń —. Warszawa 79’/«.

Aleksander Makowski i Sp.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 lutego 1871 r.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w sztabach........... tak 93 089,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. ■ 4 083,000
3) Remanent® wekslowe........................... » 87,824,000
4) Remanenta lombardowe..................... « 24,873,000
5) Papiery krajowe, rozmąite pretensye i •

aktywa............................................ ........... » 24,664,000
Pasywa:

6) Banknoty w obiegu....................................  tal. 184 564,000
7) Kapitały depozytowe............................ • 16,332,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... • 872,000

Berlin, 15 lutego 1871.
Kroi, pruskie główne dyrektoryum banku.

Decbeud. Boese. Rotth. Galleakamp.
Herrmann.

— • iHąłta. Berlin, 19 lutego. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto nr. 0 10'/, — 10 tal., ur. O i 1 9’/» — % tal. 

rżana nr. O 8‘/„— ’/„ tal., nr. O i 1 8%7n/n tal. płac.

Giełda |inrii«rikK, 21 lutego.
Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac. — 

Poznańskie nowe 4% listv zastawne 84 tal. pic — Pozn. 
listy rentowe 84’/« tal. płc — Pozu 4%’/, oblmacye pow. — 
żad. — Akcye bauku prow. pozn. — płac. — banknoty polski— 
79% tal. żąd. — Akcye poznań. bauku realno-kreUytoweeo — t»J. 
płac. — Kurnuny — tal. płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 99% żąd.

Żyto: wypowiedz. — węcnli. Da luty 50, luty-marzee 
50, marzec-kwiecień —. na wiosnę 50’/„, kwiecień - maj 50*/,,, 
maj-czerwiec 51’/, tal. pł.

Okowita: iz oeczkal wypowied. 30000 kwart, na luty 
15, marzec 15'/,, kwiecień 15%, maj 15’/», czerwiec 16, lipiec 
16% tal. płacono.

Giełda berlińska, 90 lutego.
Przy stalóm w ogóle usposobieniu był obrót akcyi kolejo­

wych ożywiony, papiery spekulacyjne zaś zaniedbano.
Walory prtiztle: Dóbr, pozyczk. pstwa (<%%) 99 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 99% płac. Obi. pstwa (47,) 80 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 119% żąd.

List, zastaw.: Zachod.-prusk, (37,%) 73 płac dto (47,) 
79’/, płac., dto (4%%) 867, płac. Pozu. nowe. (4%) 847, płao. 
List, rent Pozn. (4%) 847, płac. Prusk. (4%) 85’/, płac.

Walory saglanloa.; Auatr. rent. arbr. <47,7,) 56 płac.
Rent, papier, (47,70 48% płac. Lo,y z r. 1854 (47«1 71i żąd. 
Losy kredyt, a r. 1858 89 płac. Lo,y z r. 1860 (57») 777,—7« 
płac. Losy z r. 1864 (47,) 67 płac Pożycz, w srehr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (57,) 
117% płac. Roayjak. - polak. - oblig. skarb. (47«, 697« płacono. 
Polsk. certifi Lit. A. po 300 ,łp. <5°«) 92 płac, dto cząstki po 
500 złp. (47,) 101 płac. Polsk. listy zast. 3 eui. w ra. 14 7», 707« 
płac. Listy likw. o87, płac Włoska pot. (57») 55 płacono. 
Rumuńska poż. (87„) 887« płac. Rumuńskie oblig. kolej. (77,7,) 
477,-8 płacono. Turecka poż. 41%—’, płac. Amer. poż. 
(6%) 96% plac. Akoyz kole* tełaz. KoL miud. 1327« płac. 
Gal.-Karóla Ludwik 101’ «—2 -17« płac. Austryacko Fraucuak. 
2057,—67, płac. Warezaw.-wiedeńgk. 61’/, płac. Banki Itfl. 
Austryackie kredyt, mob. 187’/,—7’/, płac. Poznańs. prow. 
1037, płac Szląsk. stów. bank. (47,) 1177« płac. Certyf. hip1 
Unnuera (47,7,) 94 żąd. Hansem. (4%7„j 91 płac Henkel 
(47» 7«) — żąd. Meiniug. (47,7») — płac.

Kurz gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 113’/, płac ldr 
111% płac., suwereuy 6. 247, płc., nap. 6. 12 płc., połimper 5 
16] płac , dolL 1. 12 płac Złota w sztabach funt, celny 4647« 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99’/, 
płacono. Austr.-bankn. 82 płac. Rosyjsk. bankn. 79% płac. 
— Ujaftonto bankowe 5

Pszenica: per 100 0 kilo w miejscu 60—78 tai. wedle 
jakości żąd., żółta ma,cbijska 75, żółta polska 74 tal. z kolei 
płac; pr. 1000 kilo na luty i luty-marz. —kw.-maj 777,— 
maj-czerwiec 787«—%, czerwiec-lipiec 79%—80 tak płacono. 
Żyt'<: per 1000 kilów miejscu — tal. wedle jakości żądano; 
polskie 52’/,—537,, lepsze 53%—%, dobre 547»—55, gafie. 52 
tai. z kolei płac.; na luty, luty-marz. i marz-kwieć. 55%—%,

nz wiosnę 63%—54, ttfzj-czerw. 54%—%, ezerWlec-lipie. k 
—’/, taL płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i >¡»,,7 
— 62 tal. wedle jakości żądano. Owies per 1000 kilo w :¡ 
scu 40—52 tal. wedle jakości żąd., pośl. polski 41%. 
marchijski 45-46%, pomorski 46%—48% tal. z kolei pjłc' 
luty 487». luty marzec —, na wiosnę 48’/,—7« % tal. nOi 
G roch: per 1000 kil. do gotowani* 53—62 UJ., na pas»
52 tal. Rzep: pr. 1000 kilo — Ul. Rzepik: — taL 0» 
rzepiowy: pir 100 kilo w mięjscu 28% talą na luty' jV< 
marz, i marz.-kwiec. 28’, tal. Oléj lniany: per Ry/-; 
w miejscu 44 tal. Oléj skalny: per 100 kil.» miejscu 1? 
tal.; oa luty 157,-7, tal., luty-marz. -, marz-kwiec. 141,'' 

"■ ...............100 litr, po 100«/,=- 10,000% ,'J¡
scu bez beczki 16 Ul. 20-19 sgr. płac.; na luty i luty-;
17 taL 14-12 sgr., marz.-kwiec. —, kw.-maj 17 Ul. 22-joJ 
sgr., maj-czer. 17 Ul. 25—24—25 sgr., czer.-lipiee 18 tal. r 
sgr. płacono.

Giełd* uezeelńaka, 20 lutego. 
Pszenica: stale; na wioBnę 777,, maj-czerwiec

taL żyto: stale; na luty-mariec 53'/«, na wiosnę 63% 
czerwiec 54 tal. Groch fia luty — tal. Oléj rzep) 
stałej; w miejscu i na kwitcieó-fiiaj 29, maj-czerwiec., 
jesień 27 tal. Okowita: stale; w miejscu 16'/,, ns 
16"/,„ na wiosnę 17%,maj-czerwiec 17“/«« tal. Oléj ,t,' 
w miejscu — UL

Giełda wrocławska 20 lutego. 
Koniczyna czerwon a: bardzo sUle, pośledni, a 

147«, średnia 15—16'/,, piękna 177,-19, wysoko pięko. 
Ul. Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 14-, 
średnia 18—20, piękna 21—22, wysoko piękna 22%. 
tal. Ż yto per 2000 funt, zule; oa luty i luty-maraec 60%, 
rzec-kwiesleń ; 60%, kwiecień-maj, 51%, maj czerwiec j 
czerwiec-lipiec 53%-'/, Ul. płacono, lipiec-sierpień — tal, 
ono. Pszenica ba lfity 72 tal. żądano. Jęczmień a, 
46 td. żądano. Owies na luty 44% Ul żądano, na 

a— tal. pł. Rzep ba luty 126 taL żąd. Oléj rzepi 
słabi/j; w miejscu 14 tal. żądano, na luty, lutymarzec i 

kwiecień 13% tal. żądano, kwiecień-maji — Ul. Okowit«, 
handlu; w miejscu 14*1, tal. płacobo i żądano 14’/, Ul. pł 
na luty, luiy-markec i mzrźafcdkwikćień 157, żądano i pł^jj 
kwiecień-maj za 100 litr, per 100«', 17 tal. płacono,^ 

czerwiec-lipiec 17’/,, lipiec-sierpień 1$ jczerwiec
żądano.

za
LM/,0,

Na targu

W srebru, za 
szefel pruski

piękh.śr. pośled
d «
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o o
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. »» 
Żyto 
Jęczmień 
Uwieś 
Groch

0 9a * a •5 *5■ a) arsi
d -w

1
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89—9/185 
88 — 90 86 
63—6« 61 
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73^-

W tal. sgr. i fea, „ 
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77-81 7 4 — 6 25
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w śgr. za 250 f lit

Rzep
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238 — 228 — 208
192'/,—180 — no
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Obwieszczenie. 
Wykupienie i sprzedaż 
fantów. l)o soboty dnia 22 

kwietnia rb.
ostateczny jest termin do wykupienia rzeczy 
danych w zastaw w czasie
od 1 października 18ftl> 
aż do ostatniego marca 

1810 r.
pod numerami 4 do 1426 włącznie i od No 
9588 do 13,608 włącznie z czasów dawniej­
szych. (-509)

Zastawy wykupywać ' można w zwyczaj 
nych godzinach służbowych, z rana i po po­
łudniu.

W poniedziałek dnia 24 kwietnia rb. 
dniach następnych odbędzie się publiczna 
sprzedaż fantów pozostałych w lokalu lom- 
bardu miejskiego przy ul. Szkólnćj No 10.

Poznań, dnia 17 styc nia 1871.
Magistrat. 

Z Głuchowa świeże zupełnie ma­
sło .jeet na sprzedaż w sklepie przy ulicy 
Strzeleckiej No. 1 u Lnlilsclt. (861)

Nasiona
koniczyny

i inne nasiona i trawy
puje po najwyższych cenach

Manasse Werner,
W. Garbary 17. (528),

ku-

Zagład litograficzny 
Ihandlu AlllOIliCftO llose| 

w Poznaniu w Baiarze,
przyjmuje i wykonywa spiesznie
uio wszelkie zamówieni« 
wchodzące.

ta-
w zakres ten 

[880J.

Dla nadzwyczajnie dobrego

Towarzystwa
ubezpiecz, od gradobicie
poszukują się tak po miastach jak i p< 
wsiach W. Księstwa Poznańskiego •żósi»- 
wni, zdatni ajenci. Kandydaci ze 
ebeą oferty swe przesyłać do ehapedy. 
eyl anonnów Haaaeńdteln et Vo> 
<ler w Berlinie sub 0. H 229 jak naj 
prędzój. _____________(-789)

Okręt wysłany do portu prźybił 
Szczęśliwie — pogoń korsarsy zmylił. 
Wyczekuję rozkazu nowego,
Pogody i wiatru pomytlnego. (878)Anaiiaw^

do boli
wybornéj jakości w butelkach po 25 sgr i 

sgr. przy większych partyśch 20% ra-12'
batu polecają zawsze świeże 1885].

Aukcya mebli
sprawie konkursowéj Wilkalma Rn

berga nie odbędzie się w
w ezvráPteb S8 lutego w 
innego układu.

Hyełtlenakl,

iltntti 
(881Í

król. kom. sukc.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Jasinie pod No 19 

położona, do furszpana Antoniego Wit­
kowskiego i żony jrgo Mai orzaty z Zda- 
jewsklch należąca, która z objętością mórg.

opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 110 tal. 26 sgr. 8% 
fan. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 85 tal. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania dro­
gą snbhastacyi koniecznej w (.362)
wtorek dnia 2 maja rb. 
przed południem o godzi­

nie 40
w lokalu cukiernika Juliusza Goerlt w Swa 
rzędzu.

Poznań, dnia 6 stycznia 1871.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.Heyl.

Wy borny

miód
do picia

Astr, kawior, elb. minogi, 
Łososia 1 węgorza mar. 

i wędź, |S8i].
Sardynki w oliwie,
Sór szwajcarski, holen­

derski , neufchatelski, 
Chester i eidamski poleca
T. Luziński.

Frenzel i Sp.,
Wrocławska ulic* No. 38.

wielkich

Poszukuję Mtibjcktn i uCkiiI 
z na eżytćm wykształceniem Szkólnéa 
osobiste przedstawienie się kładzie« 
za warunek. (876) ;A. Uunkel junior

ofiaruje 1875].

Hartwig Kantcrowicz,
Poznań, ul. Wroniecka ®.

Ludwika

Sztokfisz Wó 
rykach i śledzie MatJ es
poleca [882].

T. Luziński.

W aywa się pp. B*. Wioji.t et Cie w Ciul- j
ztlanil i Pąs.... w Podp: o «wrót
Zegarków wsiętjch i fabryki polskićj 
Szwajctrji lub nadesłanie za tako«*e( 
leiności. (i

3T. W. F.

W budynku pogimnazy
alnym naprzeciwko kościoła Farnego B® 
od 1 stycznia 1871 pierwsze piętro w cało 
łości lub częściowo do wynajęcia. (.19) 

Bliższą wiadomość udzielit. HunkelJan
ulica Wodna 31.

Ia9

Nakładem księgarni 
szedł i nabyć można we wszystkich księgarniach:

Merobaclia w Poznaniu wy-

Obrazek

Pranie fabryczne
wełny snrowéj tlnstéjl!

Powołując się na dotychczasowe anons.
mego zakładu prania Itkbryeanę-

uwudamiam panów właścicieli dóbr i handla­
rzy wełny, że d* życzenie kupuję także 
każdą partyą nlepran^J weln, i pro- 
szę o łask, oferty ■ próbkami. 

Kerlln, Dorotheenstraise 44. [883J.
Aleksander Kriiger.

Pralula wełny.

Szósta prelekcja 
tła. ciel dctir-oeziynn

W czwartek 23 km.
będzie mówił na wielkiój sili M 

żarowej
p. dr. Warnka
o Itr.Stefanie Szechent/h

Początek o godz. 7. Bilety p.
2 złp. przy kasie. (869),

.um ...L. n ........... I..,., i' III

z f

W konkursie do majątku kupca Morltz 
Katz w Poznaniu zamieszkałego, wyznaczo­
no do zameldowania należytości wierzycieli 
konkursowych jeszcze drugi czas do 

dnia 15 marca 1871.
Wierzyciele, którzy pretensyi swoich je­

szcze nie zameldowali, wzywają się, aby ta­
kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z żą. 
danem prawem pierwszeństwa do wspomnio­
nego dnia u nas piśmiennie lub do proto­
kołu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich w cza­
sie aż do upłynienia drugiego czasu zamel­
dowanych należytości wyznaczono na 

dzień 30 ntarea 1M1 przed 
południem o ąodz. 1O 

przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcą sądu powiatowego, w lokalu sądowym 
No. 13, na który wzywa się wszystkich tych 
wierzycieli, którzy pretensye swoje w ciągu 
jednego lub drugiego czasu zameldowali.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży, 
winien kopią onegoż i aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym obwo- 
dzie urzędowym nie zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zamie­
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po­
dajemy obrońców prawa Mehringa, Berthei- 
ma i ifiiitzla jako izeczników.

Poznań, dnia 12 lutego 1871. [872]
Król. są<l powiatowy.

i (1 aWydział

Walne zebranie człon 
łów Towarzystwa Po 
mocy Naukowej Imienia 
Karóla Marcinkowskie* 
go dla młodzieży Wiel­
kiego Księstwa Poznań' 
skiego odbędzie się dnia 
34 lutego o godzi' 
nie dej po południu na 
wielkiej sali Bazarowej, 
na które Szanown. Człon 
ków niniejszem zapra­
szamy. [4 8]

Poznań, dn. 24 sty 
cznia 1871.
Dyrekcja Tow. Pomocy 
Naukowej Imienia Karóla 

Marcinkowskiego.

piórem naszkicowała
Paulina as Ł. Wllkońska.

Cena l'/2 tal.

w

ierzclmie

spraw cywilnych.
IderzbachaNakładym Ludwika 

w Poznaniu wyszło i jest do nabycia
Urodzenie,

Dramat w 3 aktach z prologiem.
(Śpiew; z muzyką ffl. Zawadzkiego.)

Cena 22 sgr. 6 fen.

Nauczyciel.

r9
5
9

■»S.

i '

8B
dają się na xasiawy 'wsaelkicgo ra- ® 
dzaju i najwyiawe paAyealkł 2 
udsielajA się na nie w loakarfille J4- 
sefa Yarsnwiklego Podgórna

ulica Na 14. ®
Zastawy chronią 

•tnrannlej przed ua'xl 
* futra 1 raeeay zimowe przed 
molami. [886]

Lombard
..........................................................

7
(n, Chwaliszewie 39)

uprasza posiedzicieli świadectw zastawu ed 
Rio. I do 3050, ażeby przedmioty w tych­
że wyszczególnione do Igo marca rb. nBj.jni "¿i"«» “'y__vv«v'2lŁi__jr_, ( „wykupló zechcieli, inaczój bowiem tako-fnbrykn bielizny i ubiorów negllżowycn We wyprzedane zostaną.

prane i nieprane
największym wyborze poleca

A. z Pawłowskich baufnianu,
T^lno Sapieżyńslii la.

Zeszyt I

Na Wielkanoc rb. szukany pro 
doc. doświadczony filolog, wyznania 
katolickiego, dla tutejszego zakładu 
progimnazyalnego. Wiadomość języka 
polskiego bardzo pożądana. Płaca wy­
nosi 400 tal. i wynagrodzenie kosztów 
podróży. Zgłaszania i przyłączone
zaświadczenia aż do 15 marca odbiera jf je _Q najwyższych cenach
Knratoryum zakładu pro- p J 

gimnazyalnego.
Nowemiasto Pr. Z., 12 lutego 1871.

(Neumark W. Pr.) [788].

za miesiąc styczeń, zawierający wstępny i pięć pierwszych nume­
rów (9 arkuszy ścisłego druku) jest do nabycia w ekspedycyi „Dzien­
nika Poznańskiego“ i we wszystkich księgarniach po cęnie 5 sgr.

[879J.

Biszkopty Bismarck,
„ Strasburg,
„ Sedan.

jako tćż najpiękniejsze
Ciastka do herbaty
polecają] (884),

Frenzel i Sp.,
Wrocławska ulica 38.

Spółka zawiązana celem ku­
pna wsi Wiśniówek, ma być ostatecz­
nie ukonstytuowaną dnia 28 lu­
tego w Wągrówcu. Chcących brać 
jeszcze współudział w tćm przedsię­
wzięciu, zaprasza na ten dzień (845)Dziembowski

z Koszkowa.

¡natychmiast na wiosnę ze wszystkich stacyi kolejowych odstawiane 
.(828)

Manasse Werner,
W. Garbary 17.

Nakładem i ndonkami Ładwika Mezibaeka « Poia«au.

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Poszukuje się zaraz lub od 1 kwi»ff ¡

tnia rb. zdatnego pisarza gt 
spodarczejgo, oraz dobrego hu 
clinrza, znającego się na ogrodr1 
ctwie. Listy franco do Dom. Mij
mice pod Kępnem._________ ^51) 8prz

Biskupice pod Neklą potulne 
bują teraz lub od 1 marca plsuMfca i

szal
wią,:
win

samótüego do gospodarstwa. Zgłoszona ¡
nie osobiście. ______ _(870)iba i

Dominium Kecz pod Lopiennem poimicz,
kuje od 1 marca ogradotweffo, k‘r' 
ra. Świadectwa uprana się franco. !),pra 

Jest do sprsedania częściowo lub 
pola morgów austryackich 588, s'łB?Jaod(] 
150 z dwoma domami w dwóch foltarW', 
i budynkami gospodarskiemi, nad 
mila od kolei Karola Ludwika. Bliżsia »Jach 
domośó u hr. bkaebek, w Hruszowicujdą 
poczta Radymno.____________

Dominium Janowiec ma nasp^asz 
daż 30 tucznych wołów i 200 pav 
eztiych skopów. _________ W853) jryjd

Dom. Tonlsiewo pod Wągró wcem ntfjrzy
natychmiast wydzierżawić Jezioro b* 
trzy, obejmujące 220 m. magd. Refie» 
jący winni się tamże »głosić osobiście. 

(855)
W Prusach Zachodnich w Pow*eelg75i 

wskim ma

wieś
hSie

o mniój więcój 1725 morgach n*i'eI’s'effiyb 
grunt.., z łąkami i nieco boru, z dome® 
szkalnym i budynkami gcspodarczami’ 7, 
brym s anie bez inwentarza za 
z zaliczką połowy być sprzedażą. ® ¡ejły® 
ki hipoteczne uregulowane. Wieś t* ‘Jj 3 
b iśko budująićj się kolei żelaznćj. ((‘jLą 
sub U. 4501 ekapedyuje ekspedycy» a “,e, 
bów Rudolfa Hlozoe w “r¿er«?*lo«

1 od Nek1.
1 (871). J I

W księgarniach ndbyć można:

Duchowieństwo
agitacya Wyborcza.

Cena 2'Ą sgr.

W Biskupicach
jest na sprzedaż (° ‘ rią
45 kóp trzciny

Dominium jbawica P°d 
rakowem ma na sprzedaż 
150 do 200 węopli

wych dobrych hartoflM
[S68J.
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